WYDANIE WIECZORNE 
wychodzi dwa razy drien- 
nie, o godz, 9-tej rano i e 
godz. 6-tej wiecz. W nie- 
dzielę 1 święta uroczyste 
raz na dzień, rano. 


PRENUMERATA wynosi 
W Krakowie: miesięcznie 
kor. 3, kwartalnie kor. 6; 
za jednorazowe zanosze- 
nie do domu dopłaca się 
40 hal, za dwnurazowe 

60 hal. 
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W nie- 


mieckiem: kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za dwura- 
ową wysyłke dziennie DOPŁACA SIĘ 50 hal. miesięcznie Zmiana adresu: 40 hal. 


GLI 


Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Józefa Rogosza. 
Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. 


CENA 10 hal. 


Osobna prenumerata na 

wydanie poranne wynosi 

miesięcznie w miejscu 

z odnoszeniem do domu 
1 koronę. 


Numer poranny 4 h., wie- 
czorny 10 h. Listy pienię- 
żne:i przekazy na prenu- 
meratą i inseraty, france 
do Administracji »Głosu 
Narodu, — Prenumeratą 
oprócz upoważnienych a- 
gencji przyjmuje každy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje 


| nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. —Rekopiswó redakcja nie zwraca 
| Adres Red.: Ul. św. Krzyża |. 7. Adres tel. »Głos Narodu Kraków. Telefon Nr. 190 


uęloszenia (Interaty) przyjmuje upoważnicny pracdaiębiorca tego działa p. Włodzimierz Strycharski w biurze Ins6rążowem „Głosn Narodu“, róg Św. Krzyża i Mikulajskie 

L 7. Od miejsca wiersza irobnam pismem (patit) "a pierwszy raz 16 halerz za zaźdy następny raz 12 hal. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Słaby 

setrolcgi isd, 36 kal Zamiejscowe ogłoszenia prizy.maje: wa Lwowis S. Sokołowaki, pasaż Hansmanna, w Wiednin Haasenstein % Vogler, (także w Hamburgu, Frankfureto 
nad żtanem, Berlinie, Lipska, Wroclawia) M. Opelik, R. Mosse, N. Dukes, H. Schalek, w Paryżu © Adam, rue de Varenne 38. 


Kraków, włorek dnia 14 Listopada (905 r. 


Hr. 340 
OSTATNIA NAPAŚĆ 
BIUROKRACJI nia, 


(Telegram Petersburskiej Ajencji.) 
Petersburg 13 listopada. 
Urzędowy komunikat przypomina treść u- 
kazu carskiego z dnia 25 grudnia 1904, w któ- 
rym ogłoszono zasady stopniowego wznowienia 
życia obywatelskiego rosyjskich poddanych, po- 
ezem tak dalej wywodzi: 

„Poszczególne zarządzenia postanowień tego 
ukazu dotyczą także poddanych narodowości pol- 
skiej. Na podstawie tych zasad zniesiono usta- 
wy wyjątkowe, które wstrzymywały wolny roz 
wój tej narodowości, a jej prawa zostały zró- 
wnane z sprawami ludności rosyjskiej. Z tych 
zarządzeń wynikły reformy w sprawie szkół, 
ziemstw, odmiennych urzędów i sądów, które 
przez ukazy z 18 czerwca i 20 kwietnia co do 
wolności religijnej zostały ustanowione; dalej 
rozszerzono także na Polske ogólne zarządzenia, 
dotyczące powołania do Dumy i wolność zgroma- 
dzeń. W końcu ukazem z 30 października Po- 
lacy uznani zostali za wołnych obywateli i w 
ten sposób dano im możność udowodnienia swo- 
ich zdolności do administracji w wielkiej pracy 
twórczej. 

Zapominając zupełnie o dawniejszych dotkli 
wych naukach politycy polscy, którzy kierują 
ruchem narodowym w Królestwie, objawili dą- 
żenia, które są zarówno niebezpieczne(???) dla 
Judu polskiego, jak bezwstydne (1?) dla pań- 
stwa rosyjskiego, a skierowane ku oderwaniu 
Polski od państwa. Odpierają oni myśl wspól- 
nej pracy z narodem rosyjskim w Dumie i żą- 
dają wręcz uchwalenia zupełnej autonomji pol- 
skiej z osobną reprezentacją ludową, dążąc w 
ten sposób do odbudowania Królestwa Polskie- 
go. 

Wśród nich stoją naprzeciw siebie dwa stron 
nictwa: socyalistyczne i nacjonalistyczne. Oba 
zgadzają się w jednem dążeniu, które powstało 
w głowach kilku (!!!) literatów, publicystów i 
mówców ludowych, usiłujących za sobą porwać 
lud. W rozmaitych miastach kraju nadwiślań- 
skiego odbyły się liczne pochody z polskimi sztan 
darami i śpiewem rewolucyjnych pieśni naro- 
dowych polskich. Równocześnie zaczyna się sa 
mowolne wypieranie języka państwowego na- 
wet tam, gdzie jego używanie przepisane jest 
ustawą. W pewnym miejscu bandy robotników 
i chłopów rabują szkoły, państwowe składy mo- 
nopolowe, instytucje komunalne i niszczą wszel- 
ką korespondeneję, pisaną językiem rosyjskim. 
Władze lokalne bronią z energią porządku i bez 
pieczeństwa publicznego, przyczem często prze- 
lewają swoją krew i padają ofiarą zbrodni poli- 
tycznych. Rozumniejsza część społeczeństwa pol 
skiegc jest bez silną w obec wzmagającego się co- 
raz bardziej nacisku rewolucyjnej organizacji. 

Rząd nie dopuści do naruszenia integralno- 


Rok yi 


ści państwa. Projekty i czyny powstańców zmu 
szają rząd do najbardziej stanowezego oświadeze 
że dopóki rozruchy w obszarze nadwiślań- 
skim nie ustaną i jak długo część ludności idąca 
za agitatorami, nie pozbędzie się zaślepienia — 
nie będzie na tym obszarze dane żadne z dobro- 
dziejstw, wynikających z manifestów z dnia 18 
sierpnia i 30 października. 


O przeprowadzeniu pokojowych zasad nie 
może być mowy w kraju, który objęty jest nie- 
pokojami. 

Celem przywrócenia porządku,  zawieszo- 
no stan wojenny nad eałym obszarem nadwiślań- 
skim. 

Przyszłość więc narodu polskiego leży w je- 
go rękach. Rząd, który chce rozpoczęte roz- 
szerzenie praw narodowych narodu polskiego i 
nadal utrzymać, zaczeka, aż naród otrząśnie 
się z wzburzenia politycznego, które opanowa- 
ło Królestwo Polskie i ostrzega naród przed 
wstępowaniem na drogę, której niebezpieczeń- 
stwo niestety już nie po raz pierwszy odczuł.* 


* . . 


Biurokracja rosyjska przemówiła znowu do 
Polaków. Na żądanie autonomii Królestwa i na- 
rodowego równouprawnienia, rząd odpowiedział 
zawieszeniem stanu oblężenia w całem Królestwie 
i groźbą najsroższej represyi, zarówno dla naro- 
dowego, jak i dla rewolucyjnego ruchu. Nie dar- 
mo czytaliśmy w dziennikach niemieckich nieus- 
tanne „przyjacielskie ostrzeżenia“ pod adresem 
Rosyi, przedstawiające Królestwo jak kraj zbun- 
towany dążący do oderwania się i politycznej nie- 
zawisłości. Rząd w swoim komunikacie powta- 
rza tylko kłamstwa i insynuacje niemieckiej ha- 
katystycznej prasy. — Nic nie pomogły wybuchy 
rewolucyjne w całej Rosyi, — nic nie znaczy, że 
społeczeństwo rosyjskie przez usta swych wybrań- 
ców stanowczo się oświadczyło za zupełnym sa- 
morządem polskich prowincyi—biurokracya wy- 
trwała na swem stanowisku z epoki Murawiewów 
i Katkowów, i ma dla Polaków tylko złość i prze- 
moc. Ogłoszono konstytucję, nadano wszystkim 
obywatelom państwa wolność i prawa, — tylko 
Polacy muszą być wykluczeni od tych dobro- 
dziejstw, tylko dla nich niema żadnych ustępstw... 


Tak chce, tak myśli, niemiecko - mongolska 
biurokracja która widząc, że cała Rosja zrzuca 
z siebie jej jarzmo, — chce przynajmniej w Polsce 
rządzić i gospodarować po dawnemu... 


Czy to jest już możliwem? — czy społeczeń- 
stwo rosyjskie zatwierdzi, pochwali poprze tę no- 
wą napaść biurokracji na Polaków? Czy nie są to 
ostatnie drgnienia czynownictwa na śmierć skale- 
czonego przez własne społeczeństwo, — które jak 
konająca żmija probuje jeszcze swój jad wypu- 
ścić? 

Jeżeli tylko społeczeństwo rosyjskie wytrwa 
w swej walce e wolność jeżeli zrozumie, że wszelka 


reakcja ma najsilniejsze poparcie w ucisku naro- 
dowym, jeżeli zatryumfuje ostatecznie nad swo- 
imi ciemiężycielami, — niema wątpliwości, że 
biurokracja nie zdoła wywrzeć na Polakach swej 
bezsilnej złości, a najnowszy manifest antypolski 
ministeryalnych czynowników, pozostanie tylke 
pustym frazesem, a zarazem ostrzeżeniem, że temu 
rządowi, nigdy i w niczem wierzyć nie można. 

Jesteśmy pewni, że nasi bracia za kordonem 
tak samo zrozumieją sytuację, i odpowiednio de 
tego postąpią. 


REFORMA WYBORCZA 


Nieuchronną konieczność reformy wyborczej, 
uznały wreszcie nawet stronnictwa najbardziej 
przeciwne wszelkiej zmianie obecnych stosunków. 
Nawet grupa krakowska zdecydowała się złożyć 
swoją ofiarę na ołtarzu „ducha czasu“ a dr. Piotr 
Górski, jeden z jej filarów, wypracował projekt ne 
wej ordynacji wyborczej, który zostanie niezawo- 
dnie przedłożony sejn:ewi. 

Nie znając wszystkich szczegółów projektu, 
nie można wydać o nim stanowczej opinii. — to 
pewna, że wprowadza on ważny postęp, bo daje 
prawo wyborcze kwalifikowanym robotnikom. 
Jest to pewny krok na drodze powszechnego gło- 
sowania. System kurjalny ma być jednak i nadał 
utrzymanym, a rozszerzenie praw obywatelskich 
zyska tylko ludność miejska. Dobre i to na począ- 
tek, choć ogólna rewizja obecnego systemu byłaby 
bardzo pożądaną. 

Zwłaszcza kurja wielkich posiadłości po- 
trzebuje koniecznie gruntowej naprawy w każ- 
dym kierunku, zarówno co do rozszerzenia koła 
jej uczestników, jak i co do podziału okręgów wy- 
borczych. W ogóle ta kurja, która najbardziej 
razi swoim przywilejem bezwzględnych zwo- 
lenników równości i jest rzeczywiście anomalją 
w obecnym społecznym nastroju, powinna bar- 
dzo wysoko dzierżyć swój sztandar, jeżeli chce 
przedłużyć swoje istnienie; przedewszystkieza 
zaś musi to być naprawdę kurja doborowa, kurja 
niezawisłej inteligencji, a nie przytułek dla ré» 
żnych miernot zdobywających mandaty na da- 
wny przykry sposób sąsiedzką i spódniezkową 
agitacyą. i 

Im szerzej reforma będzie zakreśloną, tem 
przychylniejsze przyjęcie znajdzie w całym 
kraju, tem łacniej przyczyni się do uspokoe 
jenia umysłów, stępi ostrze agitacji rewolu- 
cyjnej. 

Ostrzegamy jednak, przed wszelkiem prze» 
wlekaniem sprawy, przed wszelkiemi próbami 
zepchnięcia jej z porządku dzienego, lub po- 
zornego tylko załatwienia. Trzeba pamiętać, 
że w polityce szczerość ma nietylko swoją 
moralną rację bytu, ałe że przynosi także 
nieocenione korzyści, jednając serca tłumów... 


Kompromis na Węgrzech. 


Wiedeń, 11 listopada. 


W ostatnich dniach znowu występują na wi- 
downię polityczną pogłoski, że między koroną a 
przywódcami koalicyi z pominięciem gabinetu 
Fejervarego toczą się rokowania, mające na ee- 
lu zawarcie kompromisu. 

Nie należy lekceważyć tych pogłosek. Na 
razie wyglądają bardzo nieprawdopodobnie. 
Przebieg posłuchania w dniu 23 września i na- 
stępnie powtórna nominacya barona Fejervare- 
go prezesem gabinetu zdaje się w pierwszej 
ehwili przeczyć owym pogłoskom. 

Ale w gruncie rzeczy sprawa przedstawia 
się inaczej. 

Przedewszystkiem, ów program — tak wy- 
sławiony jako trutka na szczury koalieyjne — 
zawiódł oczekiwania. Pokazało się, że demago- 
gia tego programu jest łatwą do sparaliżowania; 
koalicya zdoła nawzajem postawić program jesz- 
cze bardziej gładzący wyborców pod brodę. Zre- 
sztą ludność Węgier bez względu na pochodzenie 
narodowe jest za mało wyrobioną, pod względem 
politycznym, by poznać się na właściwej tenden- 
eyi programu. Gotową ona wziąść dosłownie obie 
tnice prezesa gabinetu, ulubieńca korony, po- 
ezem koalicyi przyjdzie łatwo podbnrzyć masy 
przeciwko armji wspólnej i ogłosić program, któ- 
ry dla dynastyi będzie daleko niewygodniejszym, 
niż program, zawarty w adresie Izby poselskiej, 
achwalonym w czerwcu r. b. 

Istnieją przecież inne troski, a raczej inna 
troska, daleko poważniejsza, niż zawód, sprawio- 
ny przez program zachwalany Fejervarego. Tą 
troską jest pewnik, iż na wypadek zatrzymania 
obecnego gabinetu delegacye w roku bieżącym 
nie przyjdą do skutku. Początkowo sobie lekce- 
ważono w Wiedniu ową ewentualność. 

Ale wypadki zagranicą i wypadki wewnątrz 
granic państwa, zaszłe w ostatnich kilku tygo- 
dniach nasunęły inne myśli. Położenie między- 
naroodwe Europy jest bardzo poważnym. Sto- 
sunki wzajemne państw kryją zarodek burzy. 
Pokazało się to podczas dyskusyi publicystycz- 
nej na tle zatargu o Marokko i dymisyi Delcas- 
sego. Niedojście do skutku sesyi delegacyjnej 
w okresie niepewnym pod względem międzyna- 
rodowym rzuciłoby niekorzystne światło na fun- 
dament ustroju państwowego Austro-Węgier. 
Kto wie, czy ten fakt nie nasunąłby sąsiadom 
myśli, że monarchia Habsburska jęst istotnie 
kruchą ruiną, skoro nawet delegacye nie mogły 
się odbyć. Nam, obywatelom tej monarchii nie 
jest obcem. iż posiada ona więcej sii i więcej za- 
sobów, niż wielu sądzi. Bądź co bądź niedojście 
delegacyi wspólnych do skutku może w oczach 
„naszych najserdeczniejszych'* uchodzić za ha- 
slo do wysadzenia w powietrze wielu innych min, 
mających popchnąć w przepaść Austro-Węgry, 
a raczej samą Austryę. 

Nie trzeba zapominać, iź w parlamencie au- 
stryackim uchwalenie budżetu współnego w ja- 
kiejkolwiek bądź formie teraz natrafi na trudno- 
ści olbrzymie. Niemcy otwarcie i cichaczem—o- 
wa taktyka jest tutaj drobnostką — dążą do zer- 
wania węzłów dualistycznych. Liczą, że Austrya 
zostawiona sobie samej, wpadnie w łapy Rzeszy 
niemieckiej. Schoenerer i Wolf mówią to otwar- 
cie. Derschatta, Prade, Kaiser agitują dyploma- 
tyczniej, oględniej, ale w gruncie rzeczy dążą do 
tego samego, co i wszechniemcey zdeklarowani. 
«Stronnictwa niemieckie dołożą wszelkich starań, 
by niby to nieznacznie, ale gruntownie popsuć 
fundamenty dualistyczne. Nieodbycie sesji dele- 
gacyjnej i nieuchwalenie budżetu wspólnego na 
rok przyszły będą pożądanym dla tych planów i 
dla tych polityków prejudykatem. 

Dla tego hrabia Gołuchowski jako minister 
spraw zagranicznych ustawicznie zwraca w ra- 
portach uwagę korony na niebezpieczeństwa, wy 
nikające z nieodbycia delegacji. Kompromis, 
który w zasadzie i z czasem przyrzekłby We- 
grom komendę narodową, nie byłby tak niebez- 
piecznym, jak przerwanie ciągłości w sesyach 
delegacyjnych. 

Tu źródło poufnych układów z pozycją, ky 
oznaczyła minimum swych żądań, na podstawie 
których mogłaby objąć władzę i jeszcze w roku 
bieżącym przeprowadzić w parlamencie węgier- 
skim wybór delegatów. 

Sesya delegacyjna zebrałaby się w dn. 27 
grudnia. W interesie ludów składających to 
państwo, należałoby życzyć, aby tym razem 
kompromis przyszedł do skutku. Tu i owdzie w 
Europie sypią się iskry. Lepiej stanie się tedy 
dla nas, gdy przynajmniej cześć narodu polskie- 
go nie będzie potrzebowała marnować sił na pa- 
raliżowanie ostrego przesilenia między koroną i 
Węgrami i jego następstw wielorakich. 


Zastępca. 


GŁOS NARUDI 


Sienkiewicz do ludu, 


„Goniec“ warszawski ogłosił krótkie prze- 
mówienie Henryka Sienkiewicza, wygłoszone 5 
bm. z balkonu do pochodu narodowego w War 
szawie, o czem swego czasu donieśliśmy w tele- 
gramie. Mowa ta brzmiała: 


„Bracia Rodacy! 

„Po długich latach kajdan, bólu i męczeń- 
stwa nadszedł wreszcie dzień, w którym powiały 
nam nad głowami nasze narodowe chorągwie z 
naszym drogim Orłem Białym, który był zawsze 
jest i będzie symbolem miłości, tolerancyi, spra- 
wiedliwości i wolności. 

„Tak jest! zajaśniał nam pierwszy brzask 
wolności i oto ezekamy, aby weszło jej słońce. 

„Ale pamiętajmy, że wolność, dając prawa, 
wkłada także obowiązki. 

„Pamiętajmy, że po narodowych świętach 
powinny i muszą nadejść powszednie dni pracy 
dla ojczyzny. 

„Wiec bierzmy się do pracy w zgodzie, w je- 
dności i miłości bratniej. To dziś nasz pierwszy 
obowiązek. 

„Ludu polski! w twojem ręku twoja przy- 
szłość, leez pomnij, że wolność, zdobyta przez ból, 
ntwierdza się tylko przez pracę. 

„Ludu polski! ty masz swą pracą odbudo- 
wać ten twój ukochany dom, który ci zburzono w 
czasach klęski i nad bramą jego położyć napis 
wyryty we wszystkich naszych sercach: 


„Jeszcze Polska nie zginęła! 


„Niech żyje Lud Polski! niech żyje miłość 
bratnia! niech żyje praca! — niech żyje Polska!“ 


RE Z OE ETZ 


Z krwawych dni w Rosji, 


Mińsk, 2 listopada. 

Do 31 października Mińsk przeżywał strasz- 
ne dni. Kozacy zabijali i ograbiali pojedyn- 
czych przechodniów, a o pobiciach i szturcha- 
niach niema co już mówić. Spokojni mieszkań- 
cy obawiali się pokazać na ulicy, po których roz- 
bijały się gęste patrole kozackie. 

Dnia 31 października w oknie jednego z ma- 
gazynów pojawił się otrzymany przez właściciela 
prywatny telegram z Petersburga: „Konstytu- 
cja podpisana.“ Chociaż telegram ten na rozkaz 
polieji wkrótce z wystawy usunięto, wieść o kon- 
stytucji obleciała całe miasto i ul. Gubernatorska 
zaroiła się od tłumów. W tymże dniu na godz. 
12 było wyznaczone zgromadzenie kolejarzy, na 
które przybył ayrektor kolei i zawiadomił o ma- 
nifeście. Wyraz „konstytucja“ zelektryzował 
wszystkich mieszkańców, którzy wylegli tłumnie 
na miasto. Wkrótce tłumy publiczności przy- 
były na wiec kolejarzy, który zamienił się w po- 
wszechny meeting. Obrady z sali dworca kolejo- 
wego, nie mogącego pomieścić wszystkich przy- 
byłych, przeniesiono na plae sąsiedni. Po licz- 
nych przemówieniach postanowiono wysłać dele- 
gację do gubernatora z żądaniem wypuszczenia 
aresztowanych. Dwunastu delegatów udało sie 
do domu gubernatorskiego, nie puszczono ich 
jednak do sali, a kazano czekać w przedpokoju, 
gdzie obecni kozacy na oczach delegatów ponabi- 
jali karabiny. Wreszcie jednemu z delegatów, 
zastępcy prezydenta miasta, udało się zobaczyć 
z gubernatorem, który obiecał wypuścić więźniów 
aresztowanych administracyjnie. 

Podczas, gdy delegaci czekali na decyzję 
gubernatora, okcio dworea kolejowego zgroma- 
dził się olbrzymi tlum ludzi. Ustawiono w po- 
środku trybunę i z której liczni mówcy przema- 
wiali do zgromadzonych. W tłumie nie brak by- 
lo żołnierzy i oficerów, którzy w mundurach 
wojskowych przyjmowali udział w tem raeentin- 
gu. Wreszcie na trybunę wszedł pewien ofieer 
i wymachując czerwoną chorągiewką, przywiąza 
ną do pałasza, wygłosił płomienne rewolucyjne 
przemówienie. Następnie tłum na wezwanie je- 
dnego z mówców począł sie już rozchodzić, gdy 
nagie, bez żadnego uprzedzenia roziegia się 4 
prawej strony salwa. W jednej chwili utworzył 
się wał trupów. Wśród rozdzierających krzyków 
tłum począł uciekać w panice, dusząc się i de- 
pcząc wzajemnie. A strzały karabinowe nie u- 
stawały. Liczby zabitych i ranionych nie podo- 
bna jeszcze ściśle określić. Stwierdzono tylko 
dotychczas, że ostrzeliwano tłum z trzech stron, 
przyczem jedna rota strzelała przez gmach dwor- 
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ea, od strony platformy kolejowej. Strzały skie- 
rowano przez okna poczekalni klasy 1, gdzie w 
tym czasie znajdowało się kilku pasażerów, a któ 
rych jeden, adw. przysięgły Kamieński został za- 
bity. Do tych, którzy zdołali ucieć z placu. gdzie 
odbywał się wiec, w sąsiednich ulicach strzelali 
policjanci z rewolwerów. Wieczór i cała nocna 4 
listopada przeszła na uprzątaniu ranionyeh i za- 
bitych. Na ulicach jęki i płacz. 

Partje rewolucyjne wydały natychmiast 
odezwy, w których domagają się ukarania win- 
nych tego podstępnego mordu i wzywają robotmi 
ków do walki z rządem. 

Taki miała przebieg w Mińsku „uroczystość 
ogłoszenia w Rosji konstytueji. 


Kamienskoje, gub. Jekatierinosławska. 


Z pogromu „czarnyeh secin“ w osadzie fa- 
brycznej Kamienskoje, gdzie zamieszkuje bardzo 
wielu Polaków, „Pridnieprowskij Kraj“ prayta- 
eza następujący epizod: . 

Do tłumu „chuliganów“ podjechał poliejant 
i z okrzykiem: „Kto wierzy w krzyż, za mną!“ 
powiódł dziką tluszczę do nowych rabunków. W 
ciągu krótkiego czasu były rozbite wszystkie ży- 
dowskie magazyny i domy, przyczem do ucieka- 
jących i chowających się żydów policjanci strze- 
lali z rewolwerów. 

Wieczorem tłum pod dowództwem policjanta 
Borszcza i innych podszedł do sklepu kolonjal- 
nego Jereka. Postawiwszy przy drzwiach portret 
cara, policjant, uzbrojony w drąg żelazny, ze sło- 
wami: „Boże dopomóż", przystąpił do wyłamy- 
wania drzwi, które z łatwością rozbito. Tłaszcza 
wpadła do magazynu i poczęła się raczyć spiry- 
tualjami. Pijany i rozbestwiony tłum zaczął 
następnie burzyć żydowskie sklepy i domy. W 
jednej chwili cała osada zajaśniała ezerwonem 
światłem płonących domów i sklepów, przyczem 
powietrze przeszywały dzikie okrzyki pijanej 
tłuszczy i wystrzały rewolwerowe. 

Rabunki i zabójstwa trwały przez eałą noe 
aż do świtu, a rozbestwienie tłuszezy nie miało 
granie. 


Jekatierinosław 31 października. 


O krwawych wypadkach w Jekatierinosła- 
wiu w ostatnich dniach z. m. „Pridnieprowskig 
Kraj“ donosi: 

Kolejarze, w liczbie 1000 osób zgromadzili 
się na podwórzu domu Ragińskiego na wiec, któ- 
ry trwał 3 godziny. Postanowiono postępować 
solidarnie z robotnikami kolejowymi. Uczestni- 
cy wiecu kolejowego postanowili następnie udać 
się na plac Briański, gdzie odbywał się wiec ro- 
botniezy. Gdy tłum wyszedł na ul. Szeroką, nad- 
jechała sotnia kozaków, która na czele z komisa- 
rzem policyjnym towarzyszyła pochodowi. Prze- 
puściwszy tłum na ul. Wojenną, kozacy około 
pomnika Puszkina zsiedli z koni i dali salwę do 
tłumu. W popłochu tłum począł rozbiegać się na 
wszystkie strony. a kozacy dawali do uciekają- 
cych salwy jedna za drugą... 

W tymże samym dniu nastąpiły starcia i w 
centrum miasta. Tłum około domu Rozenberga 
rozwalił trotoary i ogrodzenie bulwarów i zhudo- 
wał z tego materjału barykadę. Zawezwano od- 
dzial piechoty, który skierował ogień karabino- 
wy na zgromadzony przy barykadzie tłum i roz- 
pędził go. J 

Na ul. Pawłowskiej i Czelowskiej również 
zbudowano barykady, których ogółem było 6. 
Na każdej z barykad znajdowało się kilkuset 
ludzi, przyczem wygłaszano przemowy i udziela- 
no wskazówek eo do dalszej akeyi. 

Około g. 1i przed poł. podeszły roty pułku 
Teodozyjskiego i oddziały kozaków. Robotnicy 
spotkali wojsko wystrzałami rewolwerow ymi. Ko- 
zacy zaatakowali barykady, lecz bezskutecznie 1 
byli zmuszeni odstąpić. Dopiero około 8: 4 po 
południu piechota zdołała zawładnąć jedną ba- 
rykadą. W tejże jednak chwili, z dachu  sąsie- 
dniego domu rzucono bombę. Nastąpi! ogłusza- 
jący wybuch, który jednego żołnierza zabił na 
aniejseu a 11 ciężko ranił. 

Po upływie niedługiego czasu rzucono na 
przejeżdżający patrol drugą bombę, która raniła 
9 żołnierzy, 6 kozaków i 4 konie. Następnie rzu- 
esna trzecią bombę, która jednak nie eksplodo- 
wała. 

Wojsko rozpoczęło gęsty ogień karabinowy 
wzdłuż ulic. Żołnierze, biegnąc środkiem ulicy 
i trotoarami, strzelali bez przerwy salwami i w 
pojedynkę. Robotnicy ustąpili z barykad i strze- 
lali do wojska z domów... 
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KRONIKA SEJMOWA. 


Lwów, 13 listopada. 


Komisja administracyjna obradowała wezo 
raj nad sprawą reformy wyborczej. Referent p. 
Górski odczytał w komisji sprawozdanie, zakoń- 
czone następującym wnioskiem: „Sejm, utrzy- 
mując zasadę reprezentaeji kuryalnej, a dążąe 
do rozszerzenia prawa wyborczego przez zniże- 
nie eenzusu przy podatkach bezpośrednich, oraz 
uwzględnienia w miastach powyżej 30.000 miesz- 
kańców także i robotników kwalifikowanych, je- 
dnak z zastrzeżeniem, że przy wielkiem pomno- 
żeniu liczby wyborców zapobiegnie się przez od- 
powiednie postanowienia ustawowe zmajoryzo- 
waniu klas wyżej opodatkowanych i wykształeo- 
nych, oraz uznając przytem potrzebę pomnożenia 
liczby posłów z miast i Izb handlowych, — pole- 
ca Wydziałowi krajowemu, ażeby zebrał w tym 
kierunku potrzebne daty i przedłożył na najbliż- 
szej sesji projekt reformy wyborczej, opartej na 
powyższych zasadach“. Przeciw takiemu załat- 
wieniu sprawy oświadczyli się PP. Głąbiński i 
Loewenstein, a zabierali również głos w dysku- 
sj PP. Wodzieki, Adam Jędrzejowicz, Leo, Pasz- 
kowski i Górski. 

Na posiedzeniu wieczornem w dyskusji, któ- 
ra była nader ożywioną i w której poruszono 
różne zasady przyszłej reformy wyborczej, za- 
bierali głos pp. Głąbiński, Adam Jędrzejowicz, 
Wodzicki, Mykielski, Leszek, Cieński, Gniewosz, 
Loewenstein, Tarnawski, Maiss i kilkakrotnie 
sprawozdawca komisji poseł Górski. P Myciel- 
ski postawił rezolucyę, godzącą się z rezolucyą 
sprawozdawcy p. Górskiego w następujących 
trzech kierunkach, mianowicie: 1) uznaje po- 
trzebę rozszerzenia praw wyborczych, 2) uwzglę- 
dnienia ukwalifikowanych robotników; 3) pole- 
cenia Wydziałowi krajowemu zebrania potrzeb- 
nych dat i przedłożenia na tych zasadach pro- 
jektu reformy wyborczej na najbliższej sesyi. 
Natomiast niema we wniosku p. Mycielskiego 
mowy o powiększeniu liczby posłów z miast i Izb 
handlowych. 

P. Leszek Cieński wniósł natomiast rezolu- 
cyę, w której, przystępując do wniosku p. Gór- 
skiego, opuszcza z tego wniosku ustęp o powięk- 
szenie liczby posłów z miast i Izb handlowych, a 
nadto ogranicza się do wezwania Wydziału kra- 
jowego, ażeby przedłożył na następnej sesyi sej- 
mowej tylko daty i materyały, potrzebne do o- 
pracowania ustawy, a nie sam projekt reformy 
wyborczej. Nadto dodał p. L. Cieński drugą re- 
zolncyę, aby Sejm wyraził życzenie, iżby sesya 
sejmowa w r. przyszłym zwołaną została w od- 
powiednim czasie i trwała tak długo, aby Sejmo- 
wi daną była możność załatwienia reformy wy- 
borczej. 

Po wyczerpującej dyskusyi komisya odbyła 

głosowanie nad formalnem traktowaniem spra- 
wy, następnie nad szczegółami, tudzież odrębnie 
postawionemi zasadami, przyczem większość o- 
świadczyła się za wnioskiem przedstawionym 


Promyk slońca. 


TOM |. 
(Ciąg dalszy). 


Czuła się upokorzoną. Na szczęście jednak 
przypomniała sobie, że John był katolikiem. 

— Dając mu na to pozwolenie, zapewne nie 
wiedziałeś, że nie jest protestantem — ateraz 
spodziewam się, iż cofniesz swoje słowo, byłoby 
bowiem nie do darowania, gdyby wskutek twoje- 
go niedbalstwa dziewczyna została zgubioną na 
wieki. 

— A coby też ciotka na to powiedziała, gdy- 
by John owszem został przez to zgubiony, jak się 
wyrażasz ? 

— Jak możesz nazywać to dla niego zgubą ? 
Byłoby to przeciwnine szczęśliwem przeniknię- 
ciem Światła prawdy do ciemnego umysłu. 

— A mnie się zdaje, ciotko Jemmy, że najle- 
piej zostawić to wszystko własnemu ich przekona- 
niu, — Spostrzegłszy jednak niepokój, malujący 
się na twarzy małej lady, natychmiast dodał do- 
brotliwie : — W każdym razie sądzę, że ty sama, 
kochana ciotko, bez pomocy pastora Brayleigh, da 
łabyś sobie radę w tym wypadku. Czy tylko wiesz 
z pewnością, że John istotnie jest katolikiem ? 

Miss Orme zastanowiła się chwilkę. 

— Nie, nie mogę tego powiedzieć napewno — 
rzekła wreszcie. — Ford mówił mi tylko, że John 
chce zmienić przekonanie Mary... W tem zresztą 
zgadzam się z tobą, Jerzy, że potrafię sama, nie tur 
bując wcale pastora Brayleigh, zaradzić tej spra- 
wie. Najprzód dam jej „Ratunek wiernych“, a z 


przez sprawozdaweę p. Górskiego. Nad wnios- 
kiem Huryka, który zażądał wprowadzenia bez- 
pośrednich wyborów w kuryi gmin wiejskich, 
przeszła komisya wszystkimi głosami przeciw 
głosowi wnioskodawcy do porządku dziennego. 
P. Głąbiński zgłosił w komisyi wniosek mniej- 
SZOŚCI. 

Komisya budżetowa załatwiła wczoraj na 
podstawie referatu p. Kozłowskiego budżet un- 
duszu szkolnego krajowego, oraz kredyt krajowe 
go funduszu szkolnego emerytalnego. 

W budżecie funduszu szkolnego wstawiono 
jako nadzwyczajną pozycyę kwotę 300 tysięcy 
kor. do dyspozycyi Rady szkolnej krajowej dla 
nauczycieli ludowych. Zarazem komisya wybra- 
ła subkomitet, złożony z pp. Bobrzyńskiego, Pi- 
nińskiego, Laskowskiego, Kozłowskiego i Mała- 
chowskiego, który ułożyć ma dyrektywę dla Ra- 
dy szkolnej krajowej, w jaki sposób ma być uży- 
tą nadzwyczajna dotacya 300,000 kor. 

Komisya oprócz kilku drobnych pozycji, za- 
łatwiła już wszystkie rubryki wydatków budżetu 
kraj. na r. 1906, pozostają jeszeze do uchwalenia. 
dochody. 

Komisya przemysłowa załatwiło wezoraj 
na podstawie referatu p. Rutowskiego projekt u- 
stawy z rozszerzeniem ulg podatkowych dla za- 
kładów przemysłowych, „przyjmująe z małemi 
stylistycznemi zmianami przedłożenia Wydziału 
krajowego. 


NAUCZYCIELSTWO 


o polepszenie swego bytu 


Z Towarzystwa pedagogieznego. 


Oddział krakowski odbył wczoraj nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie w gmachu Uni- 
wersytetu Jagiellońs iego. Zgromadziło się o- 
koło 600 osob ze sfer mauczycielskich, które 
wypełniły po brzegi sałę Kopernika. 'Na po- 
rządku dziennym postawiono sprawę regula- 
cji płac w obecnej sesji sejmowej. Przewo- 
dniczył obradom prof. dr. Ulanowski, jako pre- 
zes oddziału krakowskiego Tow. pedagogicz- 
nego. Zadanie jego było niezmiernie trudne, 
by opanować umysły rozdrażnione niepomy- 
ślnemi wiadomościami o regulacji płac nau- 
czycielskich w obecnej kadeneji sejmowej, 
tem trudniejsze, że pewna część nauczyc.el- 
stwa zorganizowana poza Towarzystwem pe- 
dagogicznem usiłowała przemocą przeforso- 
wać swe wnioski, na osobnem zgromadzeniu 
uchwalone. (Statut Towarzystwa nauczycieli 
i nauczycielek krakowskich dopuszcza tylko 
swoich nauczycieli na członków zwyczajnych, 
pozamiejscowych zaś wyklucza, podczas gdy 
cw. pedagogiczne nie czyni pod tym wzglę- 
dem żadnych ograniczeń ani wyjątków). 

P. dyr. Polaczek odczytał treść tele- 
gramu objawiającego radość i życzenia z po- 
wodu pomyślnych zmian w Królestwie Pol- 


dalszem działaniem powstrzymam się, czekając 
wrażenia, jakie ta książka na niej wywrze. 

— Bardzo mądrze pomyślane, ciotko Jemmy. 
Pochwała ta jego wprawiła małą lady w stan 
niewysłowionego zadowolenia z samej siebie. 

— Poczciwy Jerzy ! — mówiła sobie, zawra- 
cając się do domu -—Mało kto przyzna, że coś jest 
mądrze pomyślane, gdy owo coś nie pochodzi z 
własnej jego głowy. 


ROZDZIAŁ VII. 
Na zabawie. 


Większa. część pań w Raystonie pozostała do 
tychczas przy pier wszem swem  niepochlebnem 
zdaniu o Janinie, wynosząc pod niebiosa dobroć 
i wspaniałomyślność pani Poynder za to. że nie 
lękając się trudów, ofiarowała jej tak bezintere- 
sownie swój dom i swoją opiekę. 

Szczęśliwa. zaiste mieświadomość Janiny ! 
Życie jej tak pogodnie i wesoło upływało, jak gdy- 
by opinja Raystonu najpochłebniejszą o niej była. 
Dotychcas jeszcze czuła się upojoną obecnem 
swem położeniem, przeciw któremu rzeczywiście 
gdyby nawet bardziej była wymagającą, nie mo- 
głaby znaleźć nic do zarzucenia. Pomimo, że w 
gronie starszych pań nie spotykała dla siebie 
sympatji, młodsza jednak część towarzystwa 
przylgnęła do niej odrazu. 

Młode dziewczęta odwiedzały teraz często 
willę Fernside. I dawniej wprawdzie lubiły one 
tam zaglądać, wiedząc, że w progach jej można 
było nieraz spotkać Ludwika łub kogokolwiek z je 
go kolegów. lecz obawiały się zawsze pięknej i ro- 


ża 


abs 
skiem, 
jęło. 

P. poseł W ojtyga referował w sprawie 
polepszeaia płac i chronologicznie przedsta- 
wił, jak od 30-tu lat ppostępowano żółwim 
krokiem w tej sprawie, jak wreszcie uporane 
się obecnie z tą kwestją w Sejmie. Referat 
ten przerywany był długotrwałymi i pełnymi 
oburzenia wykrzyknikami pod adresem po- 
słów, którzy nieprzychylne w tej sprawie za- 
jęli stanowisko. Referent zaznaczył wydatność 
pracy nauczycielstwa galicyjskiego nie tylko 
w szkole, ale i poza nią, jak w Kółkach rol- 
niczych, Czytelniach, Kasach i t. d. Przytoczył 
też obietnice rządu i Koła polskiego — a w 
szczególności hr. osłedsczyck czo i zapytał 
co należy uczynić, skoro rząd sanację finan- 
sów kraj. przyrzekł, a Sejm krajowy w spra- 
wie podwyższenia płac nieprzychylne zajął 
stanowisko. 

P. Nowak, prezes Towarzystwa lokal- 
nego krakowskiego, odczytał rezolucje uchwa- 
lone poprzednio na zgromadzeniu tegoż. 

P. Pałka z Bochni, stanął w obronie 
Towarzystwa pedagogicznego, przeciw które- 
mu występował p. Nowak, jakoby nie się nie 
robiło i w dobitnych słowach zaznaczył, że 
Towarzystwo to poważnie pracuje, że „w niem 
my sami przecież jesteśmy i od nas ta praca 
zależy‘, nie trzeba tylko odłączać się od cało- 
ści, jak to uczyniło nauczycielstwo krakow- 
skie z p. Nowakiem na czele, które chce na- 
OE swój program, choć go jeszcze nie po- 
siada 


P. Nowak odpowiedział, że Towarzystwo 
krak. rozpisało dopiero konkurs na broszurę 
o organizacji. 

P. dr. Ulanowski w obszernem prze- 
mówieniu nakreślił różnicę, jaka zachodzi po- 
między robotnikiem a nauczycielem i radził, 
by nanczycielstwo wystosowało pełne godno- 
ści oświadczenie do Sejmu, że wobec wznio- 
słych celów, które nauczycielstwo ma spełnić 
dla społeczeństwa, nie może w walce o byt 
użyć środków, jakich chwytają się dziś inne 
warstwy, obawia się jednak, by idealne po 
rywy, połączone z głodem, nie zamieniły się 
w przeciwieństwo i nie pebnęły nauczyciel- 
stwa do kroku, któryby nie przyniósł zaszczytu 
społeczeństwa. 


Ztił też żądanie uchwalania rezolucyj do 
poszczególnych osób, co osłabiłoby tylko po- 
ważną akcję wobec całego Sejmu. 

Na wniosek posła Wo jtygi uchwalono 
wybrać osobną komisję w celu ułożenia ode- 
zwy do Sejmu, którą nauczycielstwo opatrzy 
podpisami. 

Przemawiało jeszcze kiłku mowców, jak 
p. Zajączkowski, Tatara, Gincel i inni, na po- 
przedni temat, chcąc mniej lub więcej zaak- 
centowanymi wykrzyknikami oddziałać na 
Pyt słuchaczów i zaznaczyć swe stano- 
WISKO 


co Oz dzcmie jednogłośnie przy- 


zumnej Matyldy, która niekiedy umiała być tak 
bardzo sarkastyczną. 

Osiemnastoletnia Anna Lawrence i Lena 
Brayleigh, wnuczka pastora, ogłosiły się jawnie 
przed całem sąsiedztwem, za serdeczne przyjaciół 
ki Janiny i tak się rzeczywiście z nią zżyły, iż co- 
dziennie prawie, idąc na wrzosowisko, ulubione 
miejsce przechadzek mieszkańców Raystonu, po 
drodze wstępywały po nią. Matylda i jej matka 
chętnie na to się zgadzały, pierwsza dlatego, że nie 
zawsze była w usposobieniu zniżania się do pojęć 
romantycznej pensjonarki, a druga znowu, że nie 
czuła się na siłach dotrzymywać zawsze towarzv- 
stwa młodziuchnej swej synowicy. Z pewnością je 
dnak nie zgodziłyby się nigdy na te jej dalekie 
wycieczki, gdyby wiedziały, że Edward Lawrence 
i Artur Brayleigh towarzyszyli prawie zawsze swo 
im siostrom. Prostoduszna Janina sama pierw- 
sza nasunęła im myśl grożącego pod tym wzglę- 
dem niebezpieczeństwa. 

— Powiedziałaś, zdaje się, że Edward La- 
wrence był znowu z wami, kochanko ? — pytała 
pani Poynder pewnego dnia przy obiedzie, gdy 
Janina opowiadała im południowe swe przygody. 

— Tak ciociu. Spotykamy ich teraz prawie 
zawsze... pana Brayleigh i jego... i bardzo nam z 
nimi jest przyjemnie ! Wyobraź tylko sobie ciote- 
czko, idziemy prawie zawsze tam i napowrót aż 
do samego Ashleigh... a ciocią wie, że to znacznie 
dalej, niż do Ardsey Grange. Maleńka ta najpo- 
cieszniejsza w Świecie wioseczka ma dwa tylko 
sklepiki, a składa się wyłącznie prawie z ubogich 
lepianek. W jednej z chałupek poprosiliśmy dzi- 
siaj o wodę, a gdyśmy się już napili, Edward La- 
wrence zbił potem kubek... umyślnie, aby po nas 
nikt więcej nie mógł ge już używać. Biedna kobie- 
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Na wniosek posła Wojtygi uchwalono je- 
domyślnie wiiosek, że nauczycielstwo, wi- 
dząc żywe objawy sympatji ze strony ludu i 
Rad emir"vch, co jest najlepszym dowodem 
uznania za 80-letnią działalność nauczyciel- 
stwa na polu oświaty — wyraża temu ludowi 
eześć i podziękę. 

Wreszcie na wniosez p. Nowaka (itó- 
rego również uproszona e wysłanie tego wnio- 
sku do Scjmuj uchwaliło Zgro madzenie rezo- 
lucją : 

„Zebrane z inicjatywy Towarzystwa peda- 
gogicznego w dniu 12 listopada 1905 r. nau- 
ezycielstwe z pięciu powiatów protestuje prze- 
eiw udzielaniu przez Sejm zapomóg, jako de- 
moralizującemu czynnikowi, a żąda regulacji 
płac według 3 ostatnich rang urządników 
państwowych już od l-uo stycznia 1906 r.“ 

Uchwalono też na wniosek p. Svca zło- 
żyć podziękowanie jako bardzo ważnemu czyn- 
nikowi prasie, która sprawy nauczycielskie 
popiera, oraz prenumerować i rozpowsze- 
chniać te dzienniki, które przychylne wzglę- 
dem nauczycielstwa zajmują stanowisko. 

Na tem obrady zamknął przewodniczący 
p. dr. Ulanowski, dziękując za liczny udział i 
gorące zainteresowanie się obradami. 

X: x: Ed 


W związku powyższem sprawozdaniem po- 
zostaje streszczenie innego zebrania nauczy- 
eielskiego, z którego przesłano nam następu- 
jący komunikat: 


Z krakowskiego Towarzystwa nauczycieli szkół lu- 
dowch. 


Nauczycielswo ludowe, tak krakowskie, 
jak i okoliczne, a nawet i z dalszych stron 
kraju, zebrane na walnem Zgromadzeniu 
ezłonków w dniu 12 b. m. było bardzo poru- 
szone i oburzone dyskusją, jaka odbywała się 
w Sejmie i szkołach ludewych. Smieszne i 
ciągłe odwoływanie się posłów sejmowych do 
eierpliwości i patrjotyzmu nauczycielstwa, któ- 
remu się chce jeść i które nędza gnębi, były 
powodem, iż z ust zgorzkniałych padały sło- 
wa ironji — wnioski nawołujące do połączenia 
się z partją, dążącą do zmiany obecnej ordy- 
nacji wyborczej — nawoływania do chwyce- 
nia się wszełkich możliwych skrajnych śred- 
ków, celem zmuszenia nieprzychylnej więk- 
szości sejmowej do spełnienia skromnych żą- 
dań nauczycielstwa ludowego. 

UchwaJono rezolucję: 1) Zebrani nauczy- 
ciele i nauczycielki w imieniu całego nauczy- 
cielstwa w Galicji wyrażają głębokie ubolewa- 
nie i oburzenie, iż w dyskusji sejmowej poseł 
Stadnicki nazwał słuszne i iegalne staranie 
się nauczycielstwa o połepszenie bytu drogą 


cina zdawała się bardzo tem zgorszoną, a ja obu- 
rzyłam się rzeczywiście; lecz Edward przyrzekł 
kupić jej za to cały serwis do herbaty, który ia 
właśnie sama wybrać mam w mieście. 

Pani Poynder z poważną już bardzo miną 
kończyła dalej swój obiad. Nie na żarty zaczęło ją 
teraz trapić podejrzenie, co do Edwarda Lawren- 
ce i jego tak nagłej przyjaźni dla mieszkańców 
willi w Fernside. Gdy Janina z Matyldą opuściły 
pokój, zwróciła się natychmiast do syna z rze- 
strogą, że jeżeli nie chce, aby ktoś obcy zabrał mu 
serce dziewczyny, powinnien, nie tracąc czasu, 
starać się podbić je na zawsze. 

On roześmiał się na to. 

— Nie bój się, mamo — mówił — wszystko 
pójdzie dobrze; nie trwoży mnie bynajmniej taki 
jak Lawrence rywal. Skoro uznam to za stosowne 
bez ceregieli wezmę się odrazu do rzeczy, a tym- 
czasem nie się jej złego nie stanie, chociażby na- 
wet i podurzyła się w nim trochę. 

— Mogłaby jednak na durzeniu się nie ~o- 
przestać — mówiła niespokojna matka. — A na- 
wet zdaje mi się, iż nie jest to dziewczyna, któraby 
lubiła bałamuctwa. 

— Bądź spokojną; uvewniam cię, że wszyst- 
ko pójdzie jak najlepiej. 

Pomimo to przestroga matki nie była zupeł- 
nie straconą. Zaczął się odtąd więcej zajmować 
Janiną, lecz spostrzegł prędko, że nie tak mu ła- 
two z nią pójdzie, jak się na razie zdawało. Ode- 
grywać przed nią rolę kochanka było rzeczą bar- 
dzo trudną. Gdy okazywał się czulszym nieco, ona 
wówczas opłacała mu się gorącą serdecznością, 


GŁOS NARODU. 


petycji — próbami presji wywieranej na Sejm, 
a wnioski posłów o polepszenie płac nauczy- 
cielstwa, wyprawianiem orgji, oraz, że żaden 
przychylny głos w obronie ich się nie ode- 
zwał. 

2) Zebrane nauczycielstwo protesiuje prze- 
ciw proponowanemu załatwieniu podwyższe- 
nia płac przez powiększenie funduszu zapo- 
mogowego i uważa to, jako rzecz demoralizu- 
jącą; natomiast domaga się w myśl uchwał 
wieców nauczycielskich przyznania nauczycie- 
lom ludowym w Galicji płacy, równającej się 
płacom najwyższych trzech rang urzędniczych. 

Wśród oklasków uchwałono wniosek, aby 
wysłać do Warszawy na ręce komitetu kieru- 
jącego akcją narodowa telegram imieniem 
nauczycielstwa z wyrazumi uajwiększej rado- 
ści, iź bracia nasi pod zaborem rosyjskim do- 
bijaja się wreszcie praw swobody, — oraz go- 
rące wyrazy nadziei, że zabłyśnie wreszcie 
dla nich chwila możliwości wspólnej pracy 
narodowej. 

Przewodniczący nie poddał pod głosowa- 
nie wniosków, oświadczających, że nauczy- 


cielstwo wobec nieprzychylnego stanowiska ; 
Sejmu może tylko odpowiedzieć solidaryzo- | 


waniem i gorącem poparciem ruchu, wszczę- 
tego przez pewną . partję narodu, a dążącego 
do zmiany obecnej ordynacji wyborczej na 
podstawie powszechnego, równego tajnego i 
bezpośredniego prawa wyborczego, wierząc, 
że Sejm na tej podstawie wybrany spełni słu- 
szne nasze żądania. Drugą rezolucję uchwalo- 
no przesłać telegraficznie komisji budżetowej. 


KRONIKA. 


Kraków, 13 listopada 


Kalendarzyk kościelny. We wtorek Józefa- 
ta biskupa i Wenerandy panny męczenników; 
we środę Leopolda wyznawcy i Gertrudy panny. 

Kalendarzyk astronomicz. Wschód słońca 
we wtorek o godzinie 6 minut 54; zachód o godz. 
3 minut 56, długość dnia godzin 9 minut 2. 


Repertoar teatru miejskiego: We wtorek po 
raz 2-gi „Pająk“ Kaweckiego; w środę „Tera- 
koja“ i „Sawantki*; w czwartek „Ijola“; w pią- 
tek teatr zamkniety; w sobote „Konfederaci 
Barscy* Mickiewicza i „Warszawianka“ Wy- 
spiańskiego; w niedzielę o 3 popoł. „Pan Geld- 
hab“ Fredry; o 7 wiecz. „Bolesław Śmiały“ Wy- 
spiańskiego. 


Uniwersytet ludowy: We wtorek wykład p. 
Kuźniara z geologii ogólnej (od 7.30 do 8.30). 


BEE E a SC OSBEC] 
lecz serdeczności tej najbardziej nawet próżny 
człowiek nie mógłby za nic innego poczytać nad 
to, czem była istotnie. Miłość jego własna cier- 
piała skrycie nad tem, nie dostrzegał w niej bo- 
wiem nigdy żadnego z tych drobnych objawów, 
zdradzających zwykle żywsze jakieś zajęcie się u 
dziewcząt. Wkrótce zaczęło go nawet gniewać 
to jej jawnie zawsze okazywane przywiązanie do 
niego, które jednak dalekiem było od miłości. 

—- (o tam czytasz, Janino ? nie powinnaś 
tak nadwerężać oczu. 

Korzystając z ostatnich blasków  niknącego 
słońca, stała z książką w ręku, głęboko zasunięta 
we framugę okna. 

— Jeszcze chwilke tylko, proszę cię, Ludwi- 
ku. Oni wchodzą teraz de jaskini. 

— A to okropne |... Ale ciągle ślęczysz nad 
czytaniem. 

W samej rzeczy, rzadko ją można było spot- 
kać bez książki w ręku. Czytała z chciwością 
wszystko, co się jej nawinęło. Sprowadzono roz- 
maite dzieła z Londynu, które Matylda zwykle sa- 
ma wybierała; były one zawsze poważnej i grun- 
townej treści, lecz Janina nie ograniczała się je- 
dynie na tem. Splądrowawszy pewnego razu 
dom, natrafiła na szafkę, pełną starych poema- 
tów i powieści — i dzięki temu, znajdowała się te- 
raz na stopie ścisłej zażyłości z Szekspirem, Gold- 
smit'em i t. d. 

Z cichem westchnieniem zamknęła książkę, a 
przytułiwszy ją z czułością do twarzy, rozmarzo- 
na błądziła wzrokiem po wrzowisku. 

(C. d. n.) 
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Biskup Wiłeński ks. Edward baron Popp 
przyjechał do Krakowa. : 

Z powodu uroczystości weselnych hr. Stani- 
sława Henryka Badeniego z panną Jadwigą Pla- 
ter-Żyberkówną, odbyło się dzisiaj w sali 
Grand hotelu śniadanie na 70 osób, dane przez 
JE. Kazimierza hr .Badeniego, stryja pana mło 
dego, jutro zaś rodzice panny młodej dają ban- 
kiet weselny na 100 osób. 

Koncert dr. K. Zawiłowskiego. Sprzedaż bi- 
letów na koncert poniedziałkowy postępuje tak 
szybkiem tempem, że celem pomnożenia miejsc, 
oprócz wymienionych już kategorji krzeseł sprze 
dawane będą od dnia dzisiejszego także krzesła 
na galerji w cenie 3 kor. Bilety sprzedaje księ- 
garnia S. A. Krzyżanowskiego. 

Bogaty program koneertu, obejmujący wie- 
le ciekawych nowości polskich, ogłoszsony  be- 
dzie w dniach najbliższych. 

Wieczór trzech Wieszczów. W sali „Sokoła“ na 
której ścianach widnieją cytaty z „Ody do mło- 
dości*, urządzili wczoraj między godziną 5-tą a 
8-mą wieczorem piękną uroczystość ku czci trzech 
Wieszczów naszych — abiturjenci gimnazyum 
św. Jacka. Zagaił uczeń Sm. potoczystą przemo- 
wą, poczem odbył się szereg produkcyj muzycz- 
nych i wokalnych pod kierunkiem znanego mu- 
zyka prof. Bursy. Powiodły się one wszystkie 
jaknajlepiej i oklaskiwane były gorąco przez obec- 
nych nauczycieli, jak i przez młodzież w mundur- 
kach. Ze zbiorowych występów najbardziej po- 
dobało się wykonanie Moniuszkowskiego „Po- 
wrotu taty“ przez liczny chór uczniów. Nie- 
mniejszem powodzeniem cieszyły się popisy do- 
brej orkiestry gimnazyalnej. Powszechną uwagę 
zwrócił śliczny głos ucznia Gl. którego kilkakro- 
tny śpiew solowy oklaskiwano serdecznie. Z wiel- 
ką brawurą grał na fortepianie utalentowany u- 
czeń P. 

Drugą część wieczoru wypełniło odegranie 
fragmentu z „Irydjona* Krasińskiego przez gru- 
pę uczniów ucharakteryzowanych, w kostjumach, 
na tle dekoracji katakumb. Wszyscy deklamowali 
poprawnie i ze zrozumieniem treści, a co więcej, 
umieli swoje role. Na osobną jednak wzmiankę 
zasługuje grający z przejęciem rolę  [rydjona, 
zdolny i inteligentny uczeń Zb., który w pierwszej 
części wygłosił również z zapałem ustęp z „Dzia- 
dów“ oraz „Testament* Słowackiego. 

Na zakończenie przemówił do zebranych 
znany krytyk literatury polskiej i kochany ser- 
decznie przez młodzież profesor języka polskie- 
go, p. Mazanowski, w którego rękach spoczywał 
też światły kierunek literackiej części — zupeł- 
nem powodzeniem uwieńczonego, wieczoru 
trzech Wieszczów. Prelegent scharakteryzował 
wspólne cechy w ideach Mickiewicza, Słowackie- 
go i Krasińskiego. ją 

Sympatyczna uroczystość szkolna pozosta- 
wiła wśród uczestników trwałe wrażenie. 


Odczyt. Autorka ciekawych i cennych prae 
„Nietsche jako naturalista i krytyk“ „Z nowych 
dni“, „W nieskończoność" „Podstawy ruchu ko- 
biecego“ p. Marja Czesława Przewóska wygłosi d. 
14 bm. o godzinie 5 po poł. w sali Muzeum tech- 
niezno-przemysł. (ul. Franciszkańska 4.) p. tyt. 
„Ellen Key i feminizm“. Bedzie to kwestja r 
wnie zajmująca szerszy ogół, sądzimy więc, że 
każdy skorzysta ze sposobności i poświęci chwi- 
lę czasu sprawom, które obecnie u nas najgło- 
śniej rozbrzmiewają. 

Bilety na odczyt wcześniej nabywać można 
w księgarni Ludowej K. Wojnara przy ulicy 
Szewskiej, a w dzień odczytu w sali Muzeum. 

W Kole artystyczno-literaekim we środę d. 
15-g0 bm. będzie miał pogadankę dr. Franciszek 
Bylicki na temat: wrażenia z Finlandyi. Nastę- 
pnie wspólna wieczerza. Początek o godzinie 
wpół do ósmej wieczorem. 


Nowa lista przysięgłych. W prezydjum są- 
du krajowego karnego w Krakowie odbędzie się 
dnia 22 bm. układanie nowej listy głównej przy 
sięgłych i zastępców dla sądzenia spraw kar- 
nych w roku 1906. 


Nowo otwarta czytelnia rzemieślniczo-robot 
nieza im. Kilińskiego przy ul. Grzegórzeckiegiej 
1. 18 I. p. urządza szereg bezpłatnych odczytów, 
z których pierwszy odbędzie się w poniedziałek 
13 bm. o godzinie 128 wieczór w lokalu czytelni 
na temat: „O odrodzeniu narodu“ (Wygłosi p. 
Jan Wojtunik). 

Aresztowanie. Obwinionych o zbrodnię gwał 
tu publieznego i ciężkiego uszkodzenia komisa- 


Dziecko karmione maczka GURGULA 


est woine od wymiotów, wysypek, biegunki, humor ma wesoły, wyróżnia się świeżością cery, żywością spojrzenia, twardem elastyczn 
ciałem, rozwija się silnie, kości wzmagają się, a wypróżuienia odbywają się prawidłowo. — Do nabycia w aptekach, 
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Nr. 36% 


rza policji dra Tomasika aresztowano jeszeze 21 
lat Kezącego Władysiawa Inglinga i 25 lat liezą 
setge Jakóba Kuźmierkiewicza, wyrobników. In- 
góms przyznał, że seyzorykiem „dźiopną* komi- 
sarza Tomasika. l 
parku Jordana zebrało się wczoraj po 
pał Mlniu około 100 uczniów szkół średnich wśród 
których przeważali podobno żydzi. Mieli oni za- 
miar odbyć tam wiee w sprawie proponowanego 
sirejiu. Skoro jednak spostrzegli kilku profeso- 
rów, odeszli do domu przed rozpoczeciem obrad. 
Ba miasta wracali śpiewająe.... „Czerwony sztan 
dar!“ 

Administracja podatków podaje do wiado- 
mośei osób interesowanych, że sporządzono spisy 
wyborców, uprawnionych do uzupełniających 
wyborów członków i zastępców członków komi- 
sji szacunkowej podatku osobisto dochodowego 
dla miasta Krakowa i że spisy te począwszy od 
12 bm. będą wyłożone przez 4 tygodnie w lokalu 
Administracji podatków (ulica Warszawska 4) 
de przejrzenia przez osoby do wyborów upra- 
wnione. Wyborcy, którzy zechcą skorzystać z 
powyższego prawa mogą się zgłaszać w oddziale 
rackunkowym Administracji podatków (II pię- 
tro biuro Nr. 19) w czasie między 11 a 1 godzi- 
mą w południe, codzień z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroce"SsLych 

Skutki obstrukcji kolejowej. 
lei państwowych donosi nam: 

Z powodu nadzwyczajnego zgromadzenia się 
tewarów i przepełnienia magazynów  towaro- 
wych oraz placów składowych na stacjach, skra- 
ca się za telefonicznem zezwoleniem minister- 
stwa kolejowego aż do odwołania: 1) czas wol- 
ny od opłaty składowego przy przesyłkach, któ- 
re ma kolej zładować do dwóch dni, oraz 2) po- 
dnosi się należytości składowe, które mają być 
uiszczone po upływie tegoż skróconego czasu na 
sto procent. 

— Że stow. nauczycielek. W dn. 8 b. m. od- 
byłe sę weczorem w lok:lu stow. nauczyc e- 
"lek pierwsze zebr. ne kom tetu loterj: f-ntowej, 

która zapow.edzaną została w sal. S skej na 
L 10 grudn a. L czne grono pań krakowsk ch, 
Zcjęte życzl wośc ą dla stowarzyszen a, obra- 
malo nad zorgan zowanem z bawy, Która 
fprzyn eść pomoc w ekowym, spracowanym 
opuszczonym nauczyc elkom, zwłaszcza 
E „.tnym, dl- których właśne stoworzysze- 
8% rozpoczęło w tym roku budowę schron ska 
prży ul Karmelck ej za wypożyczone p en:ą- 
dze. To też osoby życzi we stowarzyszen u, Zna- 
jąc jego cężk e f nsnsowe stosunk', z tem wę- 
kszym z palem przystąpiły do rozdz elen a mę- 
dzy sebie stol ków z fantum, kw atami zapa- 
semi Bp'Ź. rn anymi i t. d 

W każdą następną środę aż do dna loterji 
odbywać sę będą zebrania w lokalu stowarzy- 
szenia przy ul. Krupnczej, l. 16, II pętro, 
o godz. 6 w eczorem, na które wydz al n:jszer- 
Bze kol zaprasz . Codzenne od godz. 3 — 6 
w czytelni stow: rzyszen'a przyjmuje na cele 
loterji datki penężne 1 fanty, orez udzela 
wszelk ch wyjaśnień sekreta ką stow, p. Em lja 
Stypkowska, — Na cele loterji złożyły gotów- 
ką pp. W.ązown cka 10 k, K. W. 20 k. 

Składki: Na zakład p. Żurowskiej Aniela 
Kramarzyńska zamiast oświetlenia grobów w 
dzień Zaduszny 3 korony. 

Na herbaciarnię, budowę S. L. 3 korony. 

Dla biednej rodziny Eustachy Rewakowicz 
2 korony. 

Dla 80-letniej staruszki: N. N. z Łatora 2 
korony. 

N. N. z Zatora 2 korony Z. M. z Wolskiej ul. 
L koronę. 

Znalezienie. W Ropczycach na stacji kole- 
jowej dnia 16 bm. znalazł Andrzej Lenard, woź- 
nica hr. Dembickiego, pugiłares zkwotą 21 k. 
51 hal.,złotym pierścionkiem i kartami. Pugila- 
res został złożony w krakoskiej dyrekcji policji. 


Dyrekcja ko- 
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Roeznica Chmielnicczyzny. Donoszą nam ze 
Lwowa: Miasto nasze przybrane flagami odświę- 
tnie, obulodziło w sposób urucaysty 250 roczni- 
cę obroay Lwowa pudegas pawiętnego oblężenia 
przez Kozaków r Muskali w 1655. Po uabożeń- 
stwach solennyech zaproszeni gościa zebrali się 
popołudniu w sali ratuszowej. Przybyło wielu 
p słów. Uroczystość rozvoczęło „Krho* odpowie- 
dumi smewasi, Poczem archiwarjusz miejski, dr 
Czełowski, sygł sił odczyt hisroryczny, świetnie 


opracowany va podstawe opisów ówczesnych 
kronikarzy. 

Między publiczność r zdaua broszurkę p. t.: 
„Obrona Lwowa 1655", napisaną bardzo pięknie 
» Źrodława przez asystenta archiwarjnsza p. Fr. 
Jaworskiego, liesztę egzemplarzy tej broszurki 
w ilosi 10000 egzemplarzy, rozdano dzieciom 
szkół ludowych. 

Jednoczesnie teatr miejski uczcił wspaniałym 
wieczorem Trorznicę. Artysta Kwiatkiewicz wy- 
uł sił jako polsg piekny poemat poety Stanisła- 
wa Rossuwskiego; była to w poważnym rytmie 
epickim silnie skreślona histórja z karty dziejów 
r. 1655. Illustracją do tego wiersza hył nastę- 
pnie żywy obraz, pomysłu p. Jasieńskiego, p.t.: 
„Ocalenie ILiwuwa*. Wreszcie udśpiewano akt ze 
„Strasznego Dworu“ Moniuszki i odegrano „„War- 
szawiankę* Wyspiańskiego. 

Szkoda, że na ten podniosły wieczór nie 
przyszło mieszczaństwo lwowskie, owo mieszczań- 
stwo, które strażowało nad sławą Lwowa. Na- 
wet w loży ojców miasta nikt niu reprezentował 
w teatrze mieszczan lwowskich. 

Z Tarnowa piszą do nas: W dniu 5 bm. w 
skutek odezwy Wydziału Gwiazdy odbyło się 
zebranie wszystkich rękodzielników w sali sto- 
warzyszenia pod przewodnictwem p. Leona Ma- 
jewskiego. 

Na zgromadzenie przybyli ks. biskup Leon 
Wałęga, starosta Dunajewski, Witołd Rogoyski 
burmistrz, ks. dr. Adam Kopyciński prezes Gwia 
zdy i wiele osób z inteligencji. 

Najprzód zabrał głos ks. biskup i wykazał 
cel zawiązania stowarzyszenia opieki nad termi- 
natorami, dalej na wniosek ks. dra Kopycińskie- 
go walne zebranie wybrało do komitetu ks. 
biskupa i pp. Rogoyskiego, Majewskiego „dyrek 
tora Albrechta, prof. Górskiego, architekta Szta- 
pfa i dwóch cechmistrzów p. Wilhelma Serednie- 
kiego i Jędrzeja Skubiejskiego. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego prze- 
wodniczący podziękował ks. biskupowi, p. sta- 
roście i p. burmistrzowi oraz ks. drowi Kopyciń- 
skiemu za wzięcie udziału w tak ważnej sprawie. 

Rada szkolna krajowa zorganizowała: 1-kl. 
szkołę w Górze św. Jana, w okr. limanowskim; 
w okr. strzyżowskim; przekształciła: 2-kl. szko- 
łę w Piwnicznej, w okr. nowosądeckim, na 47 kla- 
sową; 2-klasową szk. mieszaną w Woli batorskiej 
w okr. bocheńskim, na 2-kl. szk. męską i 2-kl. 
szkołę żeńską; jednoklasową szkołę na 2-klaso- 
wą: w Gródku, grybowskim. 

Dałej Rada szk. kraj. ustanowiła posadę na- 
uczyciela rzym. kat. w 3-kl. szk. wydz. żeń. im. 
św. Anny połącz. z 4-kl. posp. w Krakowie i po- 
sadę naucz. religii rzym. kat. w 5-kl. szkole mę- 
skiej i posadę nauczyciela religii kat. w 5-kl. 
szkole żeń. w Bieezu, w okręgu gorliekim, z o- 
bowiązkiem udzielania nauki religii i w innych 
szkołach do rzym. kat. parafii w Bieczu należą- 
eych. 


Krajowa komisja powsz. podatku zarobko= 
wego ukończyła swoje prace, które odbywały 
się, jak na poprzednich sesjach, w czterech sub- 
komisjach. Nadto pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta dr. Korytowskiego odbyły się dwa po- 
siedzenia plenarne, celem zatwierdzenia uchwał 
subkomisji w sprawach rekursowych, oraz u- 
chwalenia wniosków na zmianę kontyngentów 
poszczególnych Towarzystw podatkowych w kra 
ju w zbliżającym się okresie wymiarowym 1906 
i 1907. Załatwiono 1302 spraw rekursowych za 
okres 1904 i 1905. Wnioski o zmianę kontyn- 
gentów uchwalono na podstawie elaboratu wy- 
pracowanego przez referenta subkomisji p. Leo- 
polda Baczewskiego. W obradach nad zmianą 
kontygentów brał udział oprócz członków kra- 
jowej komisji także p. Dawid Abrahamowicz. 

Nową sieć telefoniczną odda do użytku pu- 
blieznego dn. 15 bm. Dyrekcja pocztowa. Sieć 
obejmuje centralne biuro w urzędzie pocztowym 
i telegraficznym Nowy Sącz 1., 27 stacji abonen- 
towych o bezpośredniem połączeniu, 6 stacji abo 
nentowych ubocznych i 2 stacje służbowe. 


Lichwiarz przed sądem. W ostatnich dniach 
przed sądem przysięgłych w Tarnopolu toczyła się 
sensacjyna rozprawa przeciw Leizerowi Schiff- 
manowi z Borszczowa, oskarżonemu o szereg oszu- 
kańczych i lichwiarskich działań. Już w r. 1883 
wytoczono dochodzenie przeciw ojcu obecnie v- 
skarżonego, ten jednak umarł przed rozprawą. 
Razem z ojcem dwaj jego synowie Leizor i Berl w 
roku 1883 zasądzeni zostali na 9 miesięcy ciężkie- 


go więzienia. Kara ta nie wywołała u obwinione- 
go obecnie Leizora Schiffmana poprawy, owszem 
zaczął on jeszcze z większą przebiegłością upra- 
wiać swój proceder, za który otrzymał w r. 1888 
ośm miesięcy ciężkiego więzienia, a w r. 1895 za 
zbrodnię oszustwa zasądzony został na 6 lat cię- 
żkiego więzienia. Brat jego Berl umarł, a Leizor 
po opuszczeniu więzienia nie porzucił swego wstrę 
tnego procederu, za co wielokrotnie był karany w 
sądach powiatowych. Z końcem października 1904 
schwytany na oszustwie w sprawie pożyczki, u- 
dzielonej Tekli Powroźnik, w kwocie 100 koron, 
którą Leizor Schiffman wpisał na wekslu jako 206 
koron, stanął znowu przed sądem. Przy sposobno- 
ści tej wyszły na jaw i inne oszukańcze sprawki 
Schiffmana, w liczbie nader obfitej. Zdarzało się 
w tych sprawach, że oskarżony pobierał kwoty po- 
dwójne, niż wypłacał, a zaliczanie 48 pre. od sta 
nie należało do rzadkości. Rozprawa wykazała, 
że oskarżony oszustwo w nałóg wprowadził i za- 
robkowo je uprawiał. Werdyktem sądów przysię- 
głych skazany został Leizor Schiffman na 5 lat cię 
żkiego więzienia. Ą b 

Lekarze wobee ubezpieczenia robotników. 
W Wiedniu odbyło się w tych dniach posiedzenie 
wydziału, powołanego celem zaopiniowania pro 
gramu reformy ubezpieczenia robotników. W 
posiedzeniu tem wzięło udział kilku lekarzy, za- 
proszonych w charakterze ekspertów. Zgodnie 
oni oświadczyli się za rozszerzeniem koła osób, 
obowiązanych do ubezpieczenia się na wypadek 
choroby, po za granice zakreślone w projekcie, 
a mianowicie na wszystkich tych, którzy w prze- 
myśle pracują niesamoistnie i takiego zabezpie- 
czenia istotnie potrzebują. W szczególności po- 
łożono nacisk na potrzebę zabezpieczenia wszy- 
stkich tych, którzy pracują jako robotnicy wiej 
sey, i gospodarscy, zarówno w interesie ich sa- 
mych, jak w interesie ogólnego zdrowia. Z dru- 
giej strony domagali się lekarze-eksperci wyłą- 
czenia od możności ubezpieczenia się tych,, któ- 
rych dochody są większe. Co do stosunku lekarzy 
do kas chorych podniesiono żądanie, by ubezpie- 
czeni mieli prawo wyboru między lekarzami ka- 
sy, oraz by zamiast zawierania umów poszeze- 
gólnych kas z poszczególnymi lekarzami, zawie- 
rano zbiorowe umowy z izbami i organizacjami 
lekarskiemi. 


Sejm krajowy. 


Lwów, 12 listopada. 

Na ostatniem posiedzeniu wieczornem obra- 
dowała Izba nad melioracjami : wszystkie wnio- 
ski komisji gospodarstwa kraj. uchwalono. W dy- 
skusji przyjęto wniosek p. Marjewskiego, aby we- 
zwać rząd, by po sankcjonowaniu ustaw z r. 1903 
(obwałowanie i podwyższenie brzegów od Krako- 
wa-Podgórza do Niepołomic) przystąpiono nie- 
zwłocznie do wykonania prac. 

P. Rotter przedłożył sprawozdanie kom. 
szkolnej w sprawie funduszu na zaliczki dla nau- 
czycieli ludowych. Na wniosek p. Pinińskie- 
g o uchwalono odesłanie wniosków do kom. budże 
towej, która proponuje wypłacenie nauczycielom 
dodatków osobistych do chwil regulacji płac. 

Następnie toczyła się dyskusja nad zmianą 
regulaminu dla sług. Sprawozdanie odesłano do 
Wydz. kraj. Dalej uchwalono wnioski kom. admi- 
nistracyjnej w sprawie budowy zakładu dla ma- 
łoletnich przestępców. Stosownie do wniosków 
kom. gospodarstwa kraj. upoważnił sejm do ot- 
warcia 2-letniego kursu prakt. dozorców drenar- 
skich dla 25 stypendystów. 

Przystąpiono wreszcie do sprawy autonomi- 
cznych urzędników powiatowych. Zabierali głos 
w tej mierze pp. Merunowicz, Stapiński, Stojalo- 
wski, Kozłowski, Łazarski, Bohaczewski i Gnie- 
wosz. Głosowanie odłożono do następnego po- 
siedzenia. 


(Sprawozdanietelefoniczne.) 


Lwów 13 listopada. (Tel. wł.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejm uchwalił przemienić 5 kl. 
szk. żeńską w Żywcu na 3 kl. wydziałową. 

_ Dalej przyjęto do wiadomości sprawozda- 
nie Wydziału krajowego o sprzedaży soli, 
i polecono Wydziałowi, aby się starał o ob- 
jęcie salin galicyjskich w zarząd lub dzier. 
żawę, 


Micdosytnia Kazimierza Robackiego 


Miód kuracyjny butełka 80 cent. 


Mbd stołewy lekki bntełka 50 cent. 
Miód stolowy mceny butelka 60 ceat. 
Nisd wytrawny butelka 70 cant. 


Miód esencja butelka 1 zir. 


załóżona roku 1841 w Krakowie 
Sławkowska 1. 26, poleca 


Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 cnt. 
Miód Bernardyński butelka 2 złr. 


Miód kopowiec butelka 1 złr. ZOgcent. „ Maliniaki. SWiśniaki.raozegrye 1 


Uchwalono dalej powiększyć etat krajo- 
wego biura kolejowego z dniem pierwszego 
siyczbia 1Y00 r. v posadę inzyxjera IL. klasy, 
oraz dwie posady inżynierów adjunktów. Etat 
oddziału techniczno-drogowego postanowiono 
powiększyć o dwie posady inżynierów II. kl., 
1o dwie posady inżynierów I. kl. 

Rozpoczęto debatę nad sprawozdaniem 
komisji gospodarstwa krajowego o zakładach 
naukowych rolaiczych, gorzelń i folwarków 
w Dublanach. 

Przemawiał pos. St. Jędrzejowicz i Stapiń- 
ski, który zarzucał Wydziałowi krajowemu 
brak programu i wadliwe preliminowanie wy- 
datków na te zakłady. 

Dalszą dyskusję odroczono ao jutra godz. 
10-tej rano. 

Lwów 13 listopada, (Tel. pryw.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu przewodniczył 
metropolita ks. Szeptycki. 


Telegramy. 
Wiec Rusinów. 

Lwów, 13 listopada. (Tel pryw.) Wczoraj 
popoł. odbył się w Narodnim Domu wiec Rusi- 
nów. Ną porządku dziennym było: Polityczne 
położenie Rusinów, a dalej „obchód 250 1. roczni- 
cy przybycia Chmielnickiego pod Lwów celem 
uwolnienia stolicy Halicza. Była to więc demon- 
stracja przeciw urządzonej dzień przedtem przez 
gminę m. Lwowa uroczystości 250 1. rocznicy wy- 
swobodzenia Lwowa od oblężenia nawały kozaę- 
kiej. 

Pod wieczór przeszło 1.000 osób ruszyło ku 
Rynkowi w celu urządzenia demonstracyi przed 
ratuszem. Kordon policyi, który zagrodził do- 
stęp do Rynku, zaatakowany został kamieniami i 
łaskami. Z tłumu padły dwa strzały na postrach. 
Kordon przerwano. Wówczas policja konna 
rozpędziła demonstrantów. Część ich przedostała 
się na Rynek, gdzie znowu ktoś dał trzy strzały. 
Część demonstrantów poszła przez ulicę Karola 
Ludwika i pod pomnikiem Mickiewicza odśpiewa- 
ła pieśni ruskie. W kilkku miejscach wkrą- 
czała policja. Z publiczności został tylko 1 do- 
zorca domu lekko poturbowany i trzech policjan- 
tów rannych. 

Lwów 13 listopada2. (Teł. wł). Po wczoraj- 
szej demonstracji Rusinów i starciu z policją, 
opatrzono na stacji ratunkewej jednego stróża 
i czterech żołnierzy- policyjnych. - Opti cz tego 
w pewnej aptece wstrzymano pewnemu stu- 
dentowi upływ,krwi z no$ą, 

Obstrukcja kolejowa. 

Bielak 13 listopada. Bierny opór kolejowy 
tut. dyrekcji kolei ustał. 

Wiedeń 13 listopada. Dyrekcja koleji pań- 
stwowych w Wiedniu donosi, że na wszy- 
stkich stacjach panują normalne 
stosunki. Personal pracuje pilnie i popra- 
wnie. Także opóźnienia pociągów są znacznie 
mniejsze. Manipulacja towarów odbywa się 
bez zarzutu. Według doniesienia dyrekcji ko- 
lejowej w Pradze od wczoraj wieczorem utru- 
dnienia ruchu zostały usunięte, skutkiem cze- 
go ograniczenia ruchu, wprowadzone w osta- 
tnich dniach, zostały po większej części znie- 
sione. Cały personal pracuje, stosując się do 
nowej instrukcji. Dyrekcja koleji państwowych 
w Pilźnie donosi, że względnie korzystna sy- 
tuacja trwa dalej. Dyrekcja kolejowa w Ias- 
bruku donosi, że bierna rezystencja na sta- 
cjach Bischofshofen i Saalfelden zupełnie u- 
stała i na wszystkich innych stacjach się 
zmniejsza. W Predurulanji odbyło się wczo- 
raj zgromadzenie, na którem uchwalono roz- 
począs rezystencję bierną. W. ministerstwie 
kolejowem nie przypisują tym wiadomcściom 
znaczenia. 


Tryesi 13 listopada. Bierny opór, do które- 
go przyłączyła się oprócz służby koleji połu- 
dniowej także służba koleji państwowej, daje 
sie odczuć przy ładowaniu wagonów. Wczo- 
raj zamiast 70 naładowano tylko 26 wagonów. 
Kolej południowa widziała się zmuszoną ogra- 
niczyć przyjmowanie towarów i ich. wysyłkę. 
Węgla wystarczy w mieście jeszcze na trzy 
dni. 

O reforme wyborczą. 
Czerniowce, 13 listopada. Partya soc.-dem. 


ELOS NARODU. 


urządziła wczoraj zgromadzenie ludowe z porząd- 
kiem dziennym: 1) Rewolucja w Rosyi; 2) powsz. 
prawo głosowania i polityczny strejk masowy. 
Następnie urządzono pochód demonstracyjny. De- 
putacya z pos. Skadlem na czele wręczyła prezy- 
dentowi kraju, marszałkowi i burmistrzowi me- 
moryał z postulatami bukowińskiej partyi soc.- 
dem. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 

Wiedeń, 13 listopada. Wczoraj odbyło się 
kilka licznie odwiedzanych zgromadzeń  partvi 
soc.-dem., które zgodziły się na wielką demon- 
stracyę na rzecz powszechnego prawa wyborczego 
w dniu zebrania się Izby poselskiej przed parla- 
mentem. Mówcy oświadczyli, że onegdajsza mo- 
wa prezydenta gabinetu do przemysłowców, do- 
wodzi, iż w miarodajnem miejscu zaczynają czę- 
ściowo dawać posłuch wołaniom robotników. Po 
zgromadzeniach część uczestników udała się 
przed parlament, gdzie wznoszono okrzyki na 
rzecz powsz. prawa głosowania, poczem uczestni- 
cy się w spokoju rozeszli. 

Zagrzeb 13 listopada. Wczoraj wieczorem 
ponowiły się zgromadzenia ludzi na ulicy.— 
Polieja przedsięwzięła wszelkie zarządzenia, 
aby tłum rozprószyć zanimby mogło przyjść 
do wykroczeń. Policji przydano do pomocy 
żandarmerję. W ulicach ogłoszono obwiesz- 
czenie naczelnika policji, nakazujące zamyka- 
nie domów o godzinie 7-mej wieczorem, re- 
stauracji o 9-tej, a kawiarni o godzinie 11 wie- 
czorem. Uniwersytet zamknięty. Wykłady za- 
wieszomo aż do dalszego rozporządzenia. 


Praga, 13 listopada. W ciągu wczorajszego 
dnia panował w mieście spokój i jeszcze przed g. 
10 wiecz. ściągnięto patrole. 

Opawa 12 listopada. W szybie „Gabryel 
w Karwinie zastrejkowali onegdaj wieczorem 
prawie wszyscy robotniey, żądając podwyższe- 
nia płacy. Wczoraj rano 450 górników nie sta- 
wilo się do pracy. Spokoju nie zakłócono. 

Opawa 13 listopada. W Karwinie stawili się 
wszyscy robotnicy do pracy tak, że strejk 
można uważać za ukończony. 

Budapeszt 13 listopada. Podczas wczoraj- 
szych zajsc w Pięciokościołach odniosło rany 
400 osób. Uwięziono 38 członków partji so- 
cjalistycznej. 


Ambasador austro- 
węgierski w Berlinie Szogyenyi wracajac z 
urłopu, był dzisiaj u cesarza na audjencji. 


Wiedeń 13 listopada. Dzisiaj przybył tu krół 
hiszpański Alfons powitany na dworcu przez 
cysarza i arcyksiążąt. Ulice, któremi król je- 
chał, były udekorowane. 


Wiedeń 13 listopada. 


Paryż 13 listopada Nowy minister spraw 
wewnętrznych Dubref oświadczył wobec pe- 
wnego sprawozdawcy dziennikarskiego, że ob- 
jął tekę w. przeświadczeniu, że Duvier zdecy- 
dowanym jest poltyce pabinctowej nadać 
zwrot ku lewicy. 

Z lapenji. 
Londyn 13 listopada. Daily Telegraph donosi 


z Tokio: Były prezydent Izby posłów Jono, 


który przemawiał na ostatniem zgromadzeniu 
przeciw zawarciu pokoju, pos. Otaka i wybi- 
tni politycy Ogava i Jamada zostali aresztowa- 
ni pod zarzutem udziału w ostatnich rozru- 
chach., 

Pismo to donosi dalej, że admirał To- 
go uda się do Anglji na czele eska- 

ry. 

Półurzędowy dziennik Kokumin donosi, że 
car, chcąc nadać lepszą formę stosunkom z 
Japonią, wyśle w. ks. Aleksandra Michałowicza 
do Japonji. W tej samej misji uda się japoń- 
ski książę do Rosji. 

Tekie 13 listopada. Parlament zwołano na 
dzień 25 grudnia b. r. 


REWOLUCJA W CARACIE 


_ Pogłoska o śmierci cara. 

De dwóch tutejszych banków nadeszła dzi- 
siaj po południu depesza giełdowa, brzmiąca la- 
konicznie: „Car zamordowany”. 

Do chwili zamknięcia dziennika nie otrzy- 
malłiśmy potwierdzenia tej wiadomości. Ze 
względu na jej charakter możnaby przypuszczać 
że jest to tylko manerw giełdowy. — W ban- 
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kach krakowskieh depesza powyższa wywełała 
zaraz zniżkę kursów rubli. 
Z Warszawy 

Petersburg 13 listopada. (Pet. aj. tel.) W War- 
szawie Z powodu pogł sek o zamierzonych 
rozruchach antyżydowskiel:, objawiło się wczo- 
raj silne wzburzenie, ale do rozruchów de 
wieczora nie przyszło, 

Wyjaśnienia w. ks. Cyryla. 

Paryż 15 ustopada. W sputpracownik. Ache 
de Paris rozmawiał z bawiącym obecnie Kan- 
nes w. ks. Lylylem, który mu posiedział, że 
ojciec jego w. ks. Włodzimierz podał się dia 
tego do dymisj*, ze stanowiska komendanta kor- 
pusu petersburskiego, ponieważ car wykre- 
Ślił w. ks. Cyryla z armji. Zdaniem w. ks. 
Cyryla hr. Witte jest jedynym inężem, zdot- 
nym sprowadzić uspokojenie. Jeżeli w Rosji 
sądzą że Witte chee zostać prezydentem re- 
syjskiej rzeczypospolitej, to twierdzenia tę są 
przesadzone. Hr. Witte jest wprawdzie bardze 
ambitnym, lecz także lojalnym sługą cara. 

Petersburg 13 listopada. (P. A. T.) Towa- 
rzysz miniswa Spraw wewn. Durnowo za- 
mianowany został kierownikiem ministerstwa 
spraw wewnętrznych i powołany do Rady 


państwa. 
Spokój w Rosji. 

Petersburg 13 listopada. (Let. aj. tel.) Mimo 
pogłosek o zamierzonych przeciw żydowskich 
rozruchach, dzień wczorajszy w Moskwie i Pe- 
tersburgu upłynął spokojnie. Z wiełu miejsco- 
wości również donoszą, że był spokój. 

Ponieważ nastał spokój w Kremieńczugu, 
Tyflisie i okręgu tyfliskim. przeto stan wo- 
jenny został tam zniesiony. 


EEE 
REIESŁANE. 
Bhbrywi „Nadsołans* nio pochodsi od Nedakci, która 
to) mia diorae s3 nig odpowiedsiałnośc. 


HEMOROIDY. 


ŻYÓDŁEM SIŁY dla perhenn którzý 
coruja się zmęczeni i wyeleńczeni, nerwo- 
wi i pozbawieni energji jest 
SANATOGEN 
przez 2000 przeszło lekarav wszystkich ey- i 
wilizowanych krajów jako. makomity uzna- 
ny. Do nabycia w aptekach i droguerjach. 
Broszury darmo i opłatnie wysyła Bauer 
& Cie, Berlin SW. 48. Jeneralne zastęp- | 
Ś stwo na Austro- Węgry: 
C: Brady, Wien |., Fleigchmarkt I. 


KA 


FEZH WE TF NG DIP WWIMĘTW WI nz iw 
Dr Kasiaiecrz Lachecki 
otworzył kancelaryę adwok»cką w 
Krakowie ul. Szew-ka 27. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Mieczysław Nartowsi 


specjalista chorób nerwowych 
ulica św. Anny, I. 2 — ordynuje od godziny 3— 


4 po południu. 


Najlepsze mlekoalpejskie zawiera 


ka DLA DZIECI 


nrńkne tudzięx broszurki p - 
W Krakowie u Reima i Sp. 
Do nabyeia we wszystkich aptekach i dreguerjach. 


n SWOT ORO IE RC TA EOT OOOO. 


Modlimy sie zd dusze Zmar IC 


ksiażeczka zanierająca; Nowenną, 


koronkę, krótkie nabożeństwo na każdy « “i 


godnia, oraz modlitwy za zmarłych. do nabycia: w hawdlu Duwocyonaliów K. ZA 
JĄCZKOWSKIEG0O, Kraków Plac Maryacki I. 7. 


Tamże są na skladzie: pięknie malowane Korpusy na Krzyże — wycinane z blachy na 60 etm., 80, 1 m. i 1 m. 20 ctm. — 


Bźrdżo praktyczne, bo lekkie TRWAŁE I TANIE! 


Z Z A, 
po OOO 


AR 


ensjonai „Ukraina“ 


ulica Rarmelicka |. 40 H. piętre 

oje umeblowane z całodziennem 
ymaniem dla Gości stałych i 
Bjezdnych. Tamże Obiady sma- 
e i zdrowe, w domu i na miasto 
Ceny umiarkowane 2453 


Rydze kiszone 
ewyborne w baryłkach 5 kı- 
ych wysyła handei delikate- 
Kalendkiewicza w Limano- 
jj po 5 kor. opłatnie. 2334 


A kilo pierza gęsiego 
tylko 6O cnt. 

asylam zupelnie nowe, szare pie- 

ręką darte 1 kilo tylko 60 ct., 
sawo w lepszym gatunku tylko 
ct. w pocztowych pakietach pró- 
ych 5 kg. za pobraniem poczto- 
em. J. Krasa handel pierzem w Sm- 
owie koło Pragi (Czechy 690). Wy- 
ana dozwolone. Uprasaam o do- 
dny adres. 2208 4 


Bryndza owcza 

1 faska 5 kg. deserowej 7 K.— 
1faska 5 kg. majowej 6 K., 1 faska 
3 kg. ostrej 4 K. 2238 
fasto naturalne 

1 faska © kg. deserowe 10 K. 1 
faska 5 kg.kachen ne 850 K. 
er szwajcarski 

1 paczka 5 kg. najlepszy 8 K. 
I'paczka 5 kg. 750 K., 1 paczka 
5 kg. sloniny 720 K,15 kg. pa- 
czką smalcu wieprzowego 8 ia 
1 paczka 5 kg. powidła tureckie- 
go 2.20 K., 1 paczka 5 kg. śliw 
tureckich 2:20 K., wysyła 

Dom specyałów węgierskich, 
Alefer Feliks- Kesmarx Węgry. 


Najtańsze i najlepsze 
KAWY surowe i palone. 
Sprzedaż hurtowna i częściowa 


TEOFIL SYPNIEWSKI 


2270 6 kzewska 22. 


Fortepian krótki 


do sprzedania 2328 3 
. Szlak nr. 48, I p front. 


Potrzebny uczeń 


do naati do eukierni 
w. Nowaka w Bochni. 
2315 6 


Realność 


tuż pod Krakowem w najpiękniejszej 
i najzdrowszej okolicy, składająca 
się z willi i 5 morg. grantu wraz 
z inwentarzem i zbiorami — do 
sprzedania. -- Adres w administra- 
cyi. 2334 5 


Poszukuje 


4> spolki przedsiębiorczej zarówno 

i do spółki przemysłowo gospodar- 
czej osoby z kupitałem. 

Zgłoszenia z podaniem nazwiska 

i adresu — post. rest. M D. gł. po- 

czta Kraków. 2340 3 


PANNA 


posiadająca egzamin państwowy 
z buchulteryi pojedyńczej i podwój- 
_ nej, poszukuje z jęcia biurowego lub 


, u adwokata za skromnem wynagro- 


dzeniem. Zgłoszenia pod literą N. 
N. przyjmie Administracya „Giosn 
Narodu“. 2269 6 


Rydze 
Uczeń 


potrzebny zaraz do «ukierni Ada- 
"mau Piasechicgo ulice Dinga 
1. 10, Floryańska 2 Krukow. 2440 5 


kiszone wysyła franco 
5 kg. baryłeczki za k. 5 
Czyńska Uście ruskie. 2251 


Potrzebna jest | z 

8 : „y w średni 
ekspedyentka ow zu 
lej pow łarzchowności, władająca bie- 
' gle językiem niemieckim w mowie 

piśmie — z praktyką handlową 
mają pierwszeństwo. Zgłoszenia pi- 
gemne Ag. Lisowski, skład her- 
baty rosyjskiej, Kruków, Sukienni- 
«se 23. 2341 3 


ĄCZKI Warszawskie | wyborne Gil 


m wii. Pa A EE W | M Mi ONO A AO A a PEC 


w I OZNA 


u AE y ZĘSA 


SK | EP Kolonialny i wy- | -d 

szynk wina na 
prowingyi dobrze idący — z powo- 
du stosunków familijnych jest pod, 
dobrymi warunkami zara: do od-] 


A 10.0 Il 


NEIL rá ysy. 


w Cukierni W. Klimczak i T. Hauser 


Kraków Szewska 23. 


~ 


ELETU Z 


Stąpienia: 

Kapitsł jest potrzebny 4000 do 
5600 kor. Wiadomość w Administra- 
eyi „Głosu Narodu* pod J. B aj 305 

2352 3 


Osoba młoda | 


zdolna poszukuje posady do zarzą: I 


du domu, lub za grspodynig, może 
się opiekować dziećmi lub chorą 
esobą, zna się na gospodarstwie tak 
miejskiem jak wiejskiem i rozumie 
się dobrze na kuchni. Post. rest. 
Tarnów Marynia, głów. poczt, 2343 


«30 UCZEŃ 


znajdzie umieszczenie w eukierni 
pad firma ZYGMUNT MAJEWSKI 8ka 
ul. Karmelicka. 


Cukierki ślazowe słodowe i miodowe 
przeciw kaszlowi poleca się!! 


Mpotrzeba zaraz 


mtodegs poważnego kupca 
zbuchalterją,obeznanego w dziale 
maszych rolniczych i xorespon- 
dencji. Zgłoszenia w zarządzie 
Hotelu Saskiego. 23 4 4 


Do sprzedania 


garnitur mebli machoniowych 
z brązami, oraz biurko machoniowe. 
Ulica Garbarska nr. 10 I piętro na 
prawo. 2353 3 


Wynajęcie lokali 


Gmina stoł. król. miasta Kra- 
kowa będzie miała w przebu- 
dowanym gmachu starego tea- 
tru lokale balowe i restaura- 
cyjne do wynajęcia od dnia 1 
gradnia b. r., do których ewen- 


tualnie dostarczy całkowitej $ 


urządzenie i wyposażenie. 
Oferty pisemne należy skła- 
dać w Prezydyum miasta do 
dnia 20-go listopada b. r. 
Wszelkich bliższych wyja- 
śnień udziela referent p. Jan 
Rzymkowski, inspektor Budo- 
wnictwa miejskiego w godzi- 
nach urzędowych. 
Prezydent miasta: 


2345 5 w. z. Chp/iński, 


Młyn wiatrowy 


we Wielkich Drogach, z całem u- 
rządzeniem, do sprzedania z wolnej 
ręki. Wiadomość Antoni Wróblew - 


ski Wielkie Drogi 3265 4 
OBRAZY olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo niskich 
własay wyrób ram wszelkiego ro- 
dzaju, najstarsza firma w tym za- 
wodzie na miejscu, rok zaloż. 1866 
E. Łeichta w Krakowie 
ulica Pijarska przy bramie Fioryanski 


p. Marcelę Chołodobską dla nieuleczalnie chorych 


uprasza się o podanie adresu, bo- 


| | 
| 


a 


verise, pewien kepiec łondyński pisze: Jeszcze przed 
sini daty była moja czaszka całkiem łysa. 
i énudek byli łesi. Włosy mojej matki były z przyrody 
srbe Już oswoiłem sie z tą myślą, że zostanę łysym, 
chi penap dnia podczas wycieczki do Szwajcsryi nie po- 
su łn oce 2 pewnym nczenym panem w starszym wieku, który 
mnie w ciafu reymowy wprost zapytał. czy nie życzyłbym sobie 
posiadać bujny zarost włosów. 709 
Nadzwyczaj zaciekawiony, dalem cał- 
litm neturelnie potwierdzającą odpowiedż. 
Wiedy opowiedział mi on, że przeż cale 
*ncje życie zajmował się chemią, a w szcze- 
gćiności chorobami włosów. Dla potwier- 
(zenia swych słów, zanotował mi pewną 
ante i relecił mi najusilniej preparat 
tsreć sporzeCzić. Przyjechawszy do Gene- 
Samid zaniechałem tego wykonać. 
Po trzech tygodniach poczęły się włos 
raui a po czterdziestu dniach 
*ła cja czaszka włosami całkiem pokry- 
„isede temady cćałem dwom prz$yjacio- © 
r. juią część jewnej damie, której wło- $ 
ry prewie zujelnie wypadły. Rezultat 
tzin cebu wzpicdkach zdumiewa- 
: jity. Od tej pory, otrzymawszy wpierw 
od uczonego. który to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję ten 
środek kosiuetyczay. Jestem w przyjemrem położeniu, setki rów- 
nych przykładów silncgo działania u osób obojga płci przytoczyć. 
Nie je-t to ck isit uiczy. Gwarantuje, że nie zawiera 
zadnyci: saii dilhus „urewiu i.i, skórze szkodliwych. 

Aby się jednak mógł Pan przekonać o prawdziweści tego 
środka, lydzie Perno na j v sli. bezpłabia próbka, potem, 
gdy Pau się pizlnouna, ŻE |ulskie łusy zaczynają resnąć, może 
Pan nabyć dalszą ilość za cenę nmiarkownną u pana Wiliama 
Scotta we Wiedniu, który ma monopol sprzedaży dla Austro 


Węgier. 


Nó; pwt 
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Próbka bezpłatnie. 
Każdemu czytelnikowi, który mi powałujac się na tę gazetę 
przyśle swój adres na koresj:ondertce wyraźnie napisany, ] rzyślę 
próbkę beewarunkowo bezpłatnie. Należy adrusow sd: í 


William Scott: 


Wien 1,56: Panz Josefs-Kan 19. 


TEEFNAAMTZTYZAWEC TAPEEEPZA 130 


Wielka nagroda na wystawie światowej w Paryżu r. 1900. 


Kwizdy Płyn Restytucyjny 
e. k. nprzyw. woda do mycia koni. 
Cena fiaszki K. 2'80. 


Od lat przeszło 40 w stajniach dwor- 
skich, większych stajniach wojskowych ł 


i prywatnych w użyciu do wzmocnie E F 3 ZE: 
nia przed i po wielkich męczących ja- N S A 
? zdach. przy skurczeniu i stężeniu ścię- | ZAW 
ien i t d. usposabia konia nie: i E A 
gi p dp TE ùr 


2 zwyklej dązności w bie- 
M A 


FR à f suk n 
wa gu. Prawdziwy tylko- =, J SA g A 
PEL z obok umieczoną mar- "= AT E E AP ; 
CAR |: ką ochronną. Do naby- 
cia we wszystkich aptekach i drogueryach. — Iilnstr. cenniki gratis 
i franko. 


Główny skład: FRANCISZEK JAN KWIZDA, 


e. ix. austr.-węg., król.-rum. i książ.-bulg. dostawca Dworu, aptekarz 
obwodowy, Korneuburg kolo Wiednia. 1438 


BRE WZRE DZE TWBZPYWOTWAZ BEETEWZO ENTE ENY 


OJOOGXODSODSOO 


Preszę zażądać! 
zadarmo i oplatnie mój 
bogato ilustrow. cen 
nik obejmującyprzesz!o 


NA SZPITAL 


i matołków 17030 


wiem dotyczący list zaginął. W in-| przyjmuje ćatki Redakcya »Gło- 
centy. 2350 3f su Naròdu« i Ks. A. Podgórski 


. EE eO Zz 13 Iwoniczu ob. łać. proboszcz. 
Nienabiść a miłość | 


z? W. E. Fuhrman w bywa 
czyli Tajemnice zamku Felseg| ka: izka. stu a"zAkA 
sensacyjna powieść, wychodzi| W3*)'4 ža ZALICZKA, Blare, 

w zeszytach po 20 h., zeszyt| 


bardzo ładne 1772 0 
okazowy rozdaje $ NS" SADLO 
bezpłatnie 


po cenie 155 kor. 100 kig. 
Ajencya pism 1. Hepcasa i A. = 
Salomonowej w Krakowie, pl. 


Posada kasjerki 


Maryacki 2 i w kiosku przy r-gu; s J | z 
u!. Dı Ga. Zawó wiena Z prowiu- j natychmiast do osadzeniu: Zgłosić 
> 4 : sig do cukierni W. Klimczak i T. 

cyl proszę adresoWać. , | Hauser. Kraków, Szewska 23. 2355 
Wydawnictwa Powieści ilustrowanych Lwów į = 
ul. Czarnieckiego 3. 2347 


W większej wsi lub miasteczku 


KUPIĘ SKLEP 


lub Kółko rolnicze z większem o- 
brotem Gdowski, Mikluszowice koło 
Bochni. 2346 3 


Fiutynowana 


uczennica pierwszorzędnego profe- 
sora udz:ela lezcyi gry na fortepianie 
u siebie w domu i po za domern po 
przystępnej cenie. Wiadomość w Ad- 
ministacyi „Głosu Narodu.* 1651 0 


m» 


| — O o 


1600 rycin doskonałych 
*unichi trwałych zegar- 
ów oraz przedmiotów 
e złota i srebra 
Hanns Konrad 


Pierwsza Fabryka 
Zegarków 
Briix Nr. 1450 
(Czechy ). 

Prawueiwy srebrny remontoir zł. 
3:80 z podwójnemi kopertami złr 5-75. 
Prawdziwy srebrny łańcuszek złr. 
1'20, 1:50, 1:80, stosownie do wagi 
Prawdiwy amer. niklowy remotoir, 
kotwicowy system Roskopf Patent, 
wraz z nikl. łańcuszkiem i skurzanym 
futeralem zir. 2—, 3 sztuki 5*75, 6 
szt. 1125. Ten sam z podwójnymi 
kopertami ża sztukę złr. 3:40 Budzik 
nizlowy złr 1:45, 3 sztuki zir. 4, 
z tarczą święcącą w nocy zlłr 165, 
3 Szt. 4.50. Żadnego ryzykar. Wy- 
miana dozwolona lub zwrot pienię- 
dzy. Dla każd. zegarka 3 lata piśmn. 
gwurancyi. 1724 30 


OOOOSXOGOSOSO 


2236 


Salon mód IRIS 


Maryi Romaniszyn 
przy ul. Wiślnej L 2 
poleca 153543 


najnowsze kapelusze 
damskie i dziec., woalki, 
szpilki do kapeluszy itd. 
Przyjmejs również lazony éo zbieracia i od- 

nawiania po bardzo przystępnych cenach. 


JA 


nia znam do pielęgnowania, skór! 
zmłaszeza, ażeby usunąć piegi A 
nzyskać szystą (płeć lepszego i zka” 
teazniajszego mydła leczniczego nad 
mane ed wielu lat 
mydło liliowe 
BERGMANNA 
(Znak ochr.: 2-óch górników) 
od BERGMRNNA & Sp. TETECHED a/E 
Do nabyoia sztuka à 80 bal. g: 
Mpt. w Krakowie: Bartmańzki i Sp. 
F. Grałewzki, Z. Marcoin, saw. IM- 
kaski, M. Proś, W. Redyk, L. Rozen- 
herg, R. Wiszniewski, Orog. Roman 
Drobnar, Anast. Fronsz, J. Hanak, 
Arnold Reifer, Reim i Sp. J. Ble- 
mensiowicz, B. Pacbuscki, SŁ Roż- 
nowski, F. Zowath i 8p, J. Wiśnie- 
uski i Sp.; Mat. Hdlg, Moritz Rraisler; 
Drog. w Bochni: Jan Michnik, Eta- 
nistaw Pawłosuki; Apteki w Nowem 
Saczu: (1. Gorzeckiego, R. Jakukaw- 
ski, Drog. T. Rwieciński; Apt. w Rze- 
zowie: A. Rarpióski, Rlisiawicz, J. 
Kołodziejowski, Lazar Frieden 
w Podgórzu. 


ROSS TEZEPIEEREE TOERENSZSZ TĄ 
|NDRA TEA 


E 


Najlepsza i najsmaczniejsza 


herbata. 


SKŁAD w KRAKOWIE: 


LeonSykutowskilzwska?. 
: 1548 0 


KANE term CONCENTRATI 
EAER | + 
Ayyte Boriy 
HB (MALUGCDIIONANIM 77 
APEONDON 


e 


panj 


Kilka strzelb ` 
lankastrówki kaliber 12-ty i 16-ty 


do sprzedania. Oglądać można 
w Administracyi »Głosu Narodn» 


za nadesłaniem przekazem kwoty 2 Kor. 40 hal. 


Księgarnia katol. Dr. W. Miłkowskiego Pema 


v Krakowie, ulica sw. Jana I, 6 (Fotel Saski), etrzymije się odwrotną pocztą franko. 


Wajimniejszą książeczkę 
do modlitwy 7j; centymetrów p. t.: 
Książeczka miniaturowa przez O. S$. B. Tow. Jez. 


rzaśllszny druk i papier, elegancka oprawa w skórkę, wybsrowa treśó odznaczają to 
wydawnictwo, jedyne w zwoim rodzaju, przeznaczone dla intejigonopi. 


'Puż sama książeczka jest także w oprawach zbytkownych od 5.50 kor działania pod M. 3708 an Haasenstein & Vogler Wien 


aż do 11.50 kor., porto 40 hal 
Tamże wyszedł: Najtańszy przewodnik po Krakowie. Cena 20 hal. 


L. 3647/905. | 


Wydział powiatowy krakowski rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę lustratora gmin przy Radzie powiatowej krakowskiej. | | 


Do posady tej przywiązana jest: 
a) płaca stała 1.800 koron rocznie, 
b) ryczałt na objazdy 600 koron rocznie, 
c) prawo do emerytury według osobnego statutu. 
Obok lustracyi urzędowania gmin Lustrator obowiązany jest 
wykonywać także inne czynności nrzędnika Rady po- 
wiatowej. 
Posadę nada Wydział powiatowy na rok pierwszy prowizo- 
rycznie; po roku próby może nastąpić stabilizacya. 
Kandydaci mają wykazać : 2384 3 
1) wiek niżej 40 lat, 
2) znajomość języka polskiego i niemieckiego, 
3) nienaganne dotychczasowe życie, 
4) odpowiednie wykształcenie ogólne, 
5) egzamin z rachunkowości państwowej, 
6) znajomość ustaw i rozporządzeń administracyjnyci 
ednoszących się do zakresu działania gmin i powiatów. 
Podania należy wnieść najpóźniej dnia 10 grudnia 1905 
do Wydziału powiatowego w Krakowie (ul. Pijarska L., 1). 
Kraków dnia 3 listopada 1908. 
Prezes: 


. J. Skirliński. 


Sekretarz. 


S. Stafiej. 


PWS ia ai AOW 
POLECA piers VSko 
rozmaite «  glekiro-mechanuzna 


BAM ARPFNA ALN 
wtoow  PALAADIA KAVY 


KAWY 


p, 
à 3 7 
asemamme anm 


palonej 
na nowszym 
i najlepszym & 
sposobem ŚĆ 
zapomoca Ni EZ E a 
gorącego Bp ono, AEREE . 
powietrza A) Pnanpagnt | 
Ia GH 
po cenach LAW ORDI 
najprzystęp- 7 
niejszych. KRAKOW 
Sk Rynek gł. 44%. 


KGEG 7 „ZAKŁAD POGRZEBOWY = 
Józefy Nowińskiej, 


. Kraków, ulica Mikołajska 14, telef. 248. 
posiada na składzie wielki wybór trmmien metalowych, dębo- 
wych, tapetowanych i z miękiego drzewa — oraz wieńców 

sztucznych, metalowych i szart. 
Zakład zaopatrzony jest w mowe wspaniałe dekeracye, 
wysyła slużbę do pogrzebów, w bogatych liberyach stylowych, 
urządza pogrzeby od najwykwintniejszych do najskromniejszych, 
ze znaną sumiennością i punktualnością, czyniąc wszelkie możli- 
we ustępstwa. — Podejmuje się sprowadzania i przewozu zwłok 
ze wszystkich i do wszystkich państw Europy. 


Posiada do dyspozycji groby murowane, pomniki, krzyże, eto. y 


Kamieniołom 


w Zwierzyńcu (na Nikorniku) jest od l-go stycznia 1906 r. 


do wydzierżawienia, 2860 3 


Bliższa wiadomość: ullca Kanonicza 5 2 p. 
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czeska elektrotechniczna firma posznkuje 
i Lwów technicznie i przemysłowo wykształconego 


EP 


ua Kraków 


Inżyniera elektrotechnika 


jako zastępcy. 


Wyczerpujące oferty z podaniem dotychczasowego zakresu 


Jedynym, prawdziwym an- 


gielskim 


środkiem piękności 


jest Balassa prawdziwe angielskie 


Mleko Ogórkowe 


| które usuwa natyclimiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze 
liszaje i t. p. i nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd. 
Całkiem nieszkodliwe. 184 


C. Balassa-s Apotheke 


BUDAPEST Erzsêbetfalva. 
Do nabycia w Krakowie u REIMA i Sp. i w każdej aptece i w 


droger., we Lwowie S. Hay, nadw. aptekarz. M. Schwaiz, Przemyśl. 


Wyborowe 


krajowe płótna, Chustki do nosa 


1 stołową Bieliznę 
iegorocznego bielenia 
po bardzo niskich cenach 


poleca 


2900 3 


Bazar krajowy, Kraków 


Rynek główny, 
róg ulicy Brackiej, wprost odwachu. 


Rzą tow 


uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucznych i specjain, laczniezych 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakowie, mica św. Gertrudy, L. å. 


wyrabia pod kontrol 


komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 


3200 


ODY MINERALNE SZTUCZKE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bilńskiej, Gizhiibierskiej, Selterzkiej, Diohy, Homburg, Kissingen, 


tudzież specy 


e lecznicze jak: litową, 


bromową, jodową, żgla» 


zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 
Cenniki na żądanie darmo. 


Bez nauczyciela, bez nauki, 
bez poznania nut 2225 
może kazuy grać na mojej 


trąbce samogrającej 


Wsz 
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pieśni, tańce, marsze, na ślubach, za- 
bawach, wycieczkach i t. d. Instru- 
ment ten ma 10 klawiszy, 20 gło- 
sów, 2 klapy basowe i kosztuje 
wraz z Szkołą samouczenia aię Í szt. 
zir. 25 3 szt. złr. 3:50. Wysyła za 
zaliczką lub poprzedniem nadesia- 
niem pieniędzy przez 
Hannsa Konrzds Dom eks- 


portowy instruiuentów muzycznych | 


w Briix nr. 1231 (Czechy). Bogato 
ilustrowany Cennik gratis i franco. 
o O EE CEE nn 


Obiady domowe 


składające się z 4 dań, na świeżem 
maśle bardzo smacznie przyrządzo- 
ne, po 2 kor. wydaje się prży ul. 
Welskiej 1. 9, I piętro. 1228 4 


o K. i więcej zarobku dziennie skład aptecz. mag. f 


A Stowarzyszenie 


p 


poszukuje osób obojga płci do wy- 
robu pończoch na naszej maszynie. 
Pojedyńcza isżybka praca przez ca- 
ly rok w domu. Zadne przedwstępne 
wiadomości niepotrzebne. Odległość 
nie stanowi przeszkody — a my 

sprzedajemy prace. 2209 0 


Thos H. Whittick ć Co. 


PRAGA 
Peteisplatz 7, I. — 47. 


WSZELKIE 


TOWARY KOLONJALNE 
WINa 


irancnakie, austrjachia | węgierskie 


poleca 2200 10 


LEWIECKA 


Sławkowska 10, naprzeciw Grand-Hotelu 


2857 3| Tow. zaliczkowe Urzędnik 


I |udziela pożyczek na 6 i € 
— |proc. i przyjmuje wkładki 


| |2206 10 


|| bluzki i halki damski 


6 =A robotnicze 
P 2, wyrobu 
Ę = pończoch 
EA maszynowych 


Ge JALON sprzed 
e rzeżb i obrazów 
tystów polskich, otwarty codziez 
w dnie powszednie od 10 do 
z rana od 2 do 4 po południn. 


Ul. Bracka 5, na parters 
KRAKOWSKIE 


w Krakowie ulica Grodzka 52 


oszczędność na 4i/ proc 
Dyrekcya. 


Porębski - 
-- | Zimle 


Kraków Rynek 


polecają 006 


kołnierze, 


rękawiczki, 
skarpetkii pończoch 


2 7 
Małżeństwo 
Jako była wychowawczyni, obecni 
zaś towarzyszka 2Dletniej kobie 
chrześcijanki, która wskutek śmie 
swego ojca, byłego fabrykanta 
stala osieroconą, szukam poważr 
myślącego konkurenta, któryby m 
mu skarbowiszczęśliwe ognisko mó 
zabezpieczyć. Majątek wynosi 300:0 
ter. Tylko w jęz. niemieckim pisa 
żgloszenia z dokładnem adresem p 
„Gesellschafterin“ Budapet Postia 
126. Dyskrecya zapewniona. 2359 


rzedpokój, kuchnia, lazie 
a, spiżarnia do wynajęcia zarz 
lub od 1-go stycznia. Ul. Siemirad 
kiego 1. 12. 2361 


z dobremi świadectwami, poszuku 
obowiązku służbowego. Dalsze p 
rozumienie się listownie uprasza 
pod adr. Wiktor Gdowswki Strasz 
cin p. Grabiny. 2358 


Zarząd dóbr belechówi 


p. Janów kolo Lwowa, poszuka 
od 1 stycznia 1906 r. zdolnego iuczę 
wego tartacznika. Odpisy Św 
dectw należy nadsyłać na ręce Z 
rządu dóbr najdalej do 15 grudn 
b. r. Podania POWA >. z 


zostaną bez odpowiedzi. 
posso ZAK M 


Wałki do okie 


świece, knotki, oliwę, do świ 
cenia, mydło do prania, kroch 
mal, sodę, farbkę poleća 


Jad Klemensiewicz 


Kraków Karmelickalt 


Wina wegierskie 


znane ze swej dobroci, przeważn 


z własnąch winnic 
poleca 22: 


Magazyn Jul. Grosset 


w Krakowie, Rynek l. 34. 


JABLKA 


w rozmaitych odmianach 2224 

100 kilogr. od 12 do 20 zH 

5 kg. koszyk oOpłatnie złr. 13 
poleca 

„fiera“ dam ralnisze-agredniczy W Tarnow 

p 


Wydawca i Redaktor odpowi 
dzialny: Dr Antoni Beaupr 
W Drukarni pGłosu Narod 
w Krakowie, pod zarząder 

S. Szembeka. 


